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Młodzieńcze! 

Gdy chcesz życia zacząć nową erę, 
„Klin-klineml" niechaj będzie twych czynów wskaźnikiem 
Po koniaku Szustowa pij jego Maderę, 

Maderę żaś zastępuj.... Litewskim Krupnikiem!.. 


ddd dtctctcte dct dct tte 
Teatr Wielki. 


W czwartek dnia 1-go lulego w akećności 


OSTATNI „Gawiowający Seans doświadczeń prawdziwych 


FAKIROW INDYJSKICH 


pani Saadś.Dżebbari, p.p- Salimona Eien-Saida i Ben-Anosami 
Zupełnie nowy progt am. - Bilety dostać można tylko w kasie teatru Wielki ego. 


Dzisiejszy - numer -składa „się Kalendarzyk. 
«a 8-miu kolumn. 


Wtorek, u. 30 stycznia 1912 r. 
Dzi ś: Martyny P.M. Sawiny P. 
lutro: Piotra Nolasko W. 


Dziś i Jutro dwa ostatnie występy 


słynnego włoskiego transformisty 


Natan ( . 
"Joel "( Jerar p. Tekla Trapszo 
-Matka Samuela. ; nę p. Anicla Bogasławska | 
Gospodarz — Dziad p. Antoni Różański 
Jewdocba, jego córka w prologu Śmció let. Cesia- Koałowaka 
w dramacie t Marja Mirska 
X ka pó „ Kurol Knake-Karlfóski 
Ara „Sędaia. x Antoni Bednarczyk 
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teatrów rządowych watzzówskich. i Zuałażie 4 Sewetya Jasielski. 
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W ostatnim numerze  „Prawdy* 
czytamy : bardzo wiele tratnych uwag 
pod adresem narodowej demokracji z 
powodu rozpoczęcia w „Głosie War- 
szawskim* artykułów, mających na celu 
przegląd stronnictw w naszym kraju, 

Przegląd ten narodowa demokracja 
rozpoczyna oð „ciskania gromów na 
tych, którzy ostatiwio wytworzyli secesję 
w łonie stronnictwa, 


Można surowo — pisze „Prawda”* — 
sądzić „secesjonistów*, i odszczepień” 
ców endecji, ale wszak nie oni rej wie- 
dli w polityce naszego kraju; można 
potępiać „realistów* ate nie oni przes 
cież wycisnęli swe piętno na fizjognomii 
doby ostatniej, "można postępowcom 
różne czynić zarzuty, aļe odpowiedzial= 
ność za wszystko co- zaszło, nie na 
nich ciąży, iecz na tych, co w redakcji 
„Głosu Warszawskiego” zasiadają. 

 Przedewszystkiem rzuca się w Oczy, 
że w ciągu krótkiego czasu dziwne to 


-, Samuel; srendarz wojskowy 


"| D I DWEKE JOWOOD 


200000000000000000006090000000000000000 
Tylko kilka dni od godz. 4—6 bo południu 


Specjalne przedstawienie 


DLA MŁODZIEZY „P RZTYK” 


Przygody urwisa, Wspaniały oi w kolorach w 3-ch częściach. 
Jedyny egzėmplarz w świecie, 


© 
0004000000000000002000000000000000000009 
Pod adresem endecji. 


= Ugoecelini 


OSOBY. 
p. St. Knake-Zawadzki 
p. Teodor Roland 


+ e 


© 
4 
+ 
* 


Jedyny tęzempi egzemplarz w świecie, 


stronnictwo kilkakrotnym i gruntównym 
uległo przemianom. 


Nie ustaliły . one razu: rysów 


' jego oblicza, 


Demokracia Narodowa na schyłka 
żywota jest równie mglista, bezładna, 
bezbarwna i bezprogramowa, jak i w za- 
raniu swej awanturniczej karjery. Nawet 

„Głos Warszawski* ` dyskretnie przyzna* 


"je, że „polityka stronnictwa -nie odzna- 


czaąła się ścisłą konsekwencją*, fi 

Bo też trudno wyobrazić sobte 
większą skalę przeciwieństw, niż ta, jaką 
zawarła N.=D-cja w krótkich swoich 
dziejach, 


— Zaczęli od NODZE iras 
terstwa narodów — pisze ' Kułczycki w 
ciekawej ma ten temat rozprawie — a 
skończyli na klerykaliźmie i sianiu baśni 
rasowo-narodowych; rozpoczęli od naiw= 
nego przeciwstawiania cywilizacji „chłop- 
skiej“, a skończyli na walce z samos 
dzielnym choć umiarkowanym ruchem 
"ludowym w. Królestwie”... l 

Przykłady mnożyć można bez liku, 
Toć przed 10 niespełna laty chciał p 
Grabski, dyktator stronnictwa w Galicji. 
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wywołać powstanie i rzucić „pół miljo- 
na armji ludowej“ na Ruś i Litwę, a je- 
dnocześnie pisano w „Przeglądzie Wszech= 
polskim*; „Polskę zdobyć musimy krwią 
ł żelazem”. 

W pięć lat potem zatarła się już 
granica między N„D-cją a „ugoda“; zaś 


gdy wódz tutejszy przesiaduje u Donona- 


z grałem Bobrynskim, jednocześnie Iwo 
wscy jego komparsi nie chcą uznać ru= 
sinów za naród odrębny, by wschodnich 
swoich „przyjaciół“ nie drażnić... 

Gdy tu, w Królestwie, sziab główny 
endecji piętnuje imiaaem „słabych głów“ 
i „szalbierzy* owe różnolite żywioły, 
nieprzejednane na punkcie haseł naro= 
dowych, które sam niedawno  propago- 


_ wał — zarazćm tam, we Lwowie, gorli= 


wie wichrzy wśród młodzieży, podbija 
bębenka niesumiennym szowinistom i ob. 
rzuca zgniłemi jajami namiestnika za nie- 
dość „narodowe” rządy, 


Endecja zarzuca mu też prowadze= 
nie polityki „austrjackiej*, gdy zarazem 
łu za niezbędne kryterjum dojrzałości 
naszych stronnictw uznaje stawianie spra- 
wy polskiej na gruncie państwowym. 

Stawiąc sobie w programie za głó- 
wną wytyczną „interesy ludu*, co mo- 
gło ujśc w dobie czczej frazeologji, 
przywódcy tego stronnictwa w Galicji, 
gdzie słowa czynem poprzeć należy, o= 
parli się jawnie lub skrycie wszystuim 
bez wyjątku reformom w duchu demo- 
"kratycznym i postępowym, Potępili więc 
powszechne głosowanie, jako „nienaro- 


_ dowe” i „bankrutujące*, sprzeciwili się 


4-przymiolnikowemu prawu głosowania 
do rady miejskiej we Lwowie, wreszcie 
przeciwią się reformie wyborczej w sej- 
mie pod pozoreń,„ żę wyjdzie ona na 
korzyść rusinom, 
= W teorji, jak również w polityce 
praktycznej bezładne kreślili zygzaki, 
zachwalając najgorszego rodzaju tandetę 
tonem solennej i niezachwianej pewno» 
ści, która imponować mogła tylko zu- 
pełnym ignorantom. W końcu poczęli 
zdradzać zupełnie cyniczną beztroskę. 
W akademickim swoim organie głoszą, 
nie mrugnąwszy okiem, że „nacjonalizm 
jest wynikiem demokratyzacji”, że zara- 
zem jest „haszyszem trującym* i „niew 
dorzecznością”, by wreszcie, piórem p. 
Lutomskiego, uznać swój własny kieru= 
-nek za blisko spokrewniony z trancuską 
ligą monarchistów (Action Fravgaise), 
która chce wykorzenić i do cna znisz- 
czyć republikę, demokrację, parlamenta- 
ryzm i wolność sumięnia. 
Koncepcje narodowe N.-D-cji, sze- 
roko i mglisto omawiane przez p. Ba- 
lickiego, redukują się ostatecznie do ży- 
dożerstwa typu „Roli* i ścisłego przy” 
mierza z „pólakami* w Galicji. t 
Praktyczna działalność stronnictwa 
wydała plon opłakany. | tu przyznaje 
„Głos Warszawski* wstydliwie, „że nie 
mogło się ono wykazać powodzeniem“ 
ale przemilcza, że czyniło co mogło, 


(by wyczerpać wszystkie możliwe formy 


błędu. 

Endecja sprawowała iu rządy beze 

względnie, z nikim nie dzieląc się wła- 
„dzą, to też sama dźwigać musi brzemię 
fatalnych przewinień, 
¿i Wiodąc przedstawicielstwo polskie 
do I-ej Dumy, jęła powoływać się na 
traktat wiedeński, co było  jaknajłał- 
szywszym krokiem i jawnym nonsen- 
Sem. 


o W druglej Dumle o traktacie już 
mie mówiono, lecz prezes Koła polskie= 
go, stosując politykę „silnej ręki* zra- 


-gik do nas opozycję, a rządu nie nastra« 


szył. Skutek był taki, że przedstawiciele 
stwo „polskie okrojono o dwie trzecie, 
w ill-ej Dumie poczęto chodzić na 
palcach i wysługiwać się październikow- 
com = na kredyt, Zarazem stali się ene 
decy wymagający i surowi dla „kadew 
tów”, dość bezładne stawiając im garzi 
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ty; zrazu mieli im za złe, że uznają na- 
sze prawa polityczne bez targu (l), pó- 
tem — że prócz nas wyzwolić pragną 
innych „inorodców*, że zbyt współczu= 
ją żydom, że wreszcie sto,ą na gruncie 
państwowym rosyjskim, Przedtem- stra= 
szono ogół polski „radykalizmem* ka- 
detów, dziś prezentuje się ich, jako pio- 
iierów rosyjskiej idei narodowej, Ale 
zarazem doczepia N.-Dwcja do tej idei 
„neoslawizm*, którym pragnie zaszacho- 
wać rząd ı nacjonalistów rosyjskich; 
lecz rzeczy taki przybierają obrol, że 
corychiej musi wycoiać się z imprezy. 


Te wszystkie doświadczenia boleśnie 
dały się we znaki narodowi: ale wodzo- 
wie Narodowej Demokracji niczego się 
dotąd nie nauczyli a materjał ludzki, co 
się dokoła nich skupiał, jest dziś bez= 
powrotnie dla kraju stracony, Słusznie 
zauważa Kulczycki: 

— „Rozkład narodowej demokracji 
w Królestwie uwidocznił nie tylko ban- 
kructwo jej zupełne, wykazał jeszcze i 
to, że nie zdołała ona na tyle wyrobić 
ludzi, aby ci mogli samodzielnie praco- 
wać, lstotnie, wszyscy ci, co należą do 
frondy, nie są w stanie stworzyć żadne» 
go żywotnego stronnictwa” 


Jakoż nigdy nie była Narodowa 
Demokracja, mimo pochlebnego o so» 
bie mniemania, ani szkołą dojrzałości 
politycznej, ani tym mniej szkołą mo- 
ralności i hartu ducha.' „Głos Warsz.“ 
ze sztucznym tryumiem zaznacza, że 
rozłam w partji wywołano umyślnie, by 
pozbyć się „słabych głów”, ludzi „moc- 
nych w gębie" i „szalbierzy politycznych* 
uprawiających „zwyczajne  łupiestwa* 
czyli deiraudację grosza publicznego, Z 
takich ludzi formowały się więc zaciągi 
stronnictwa. Ci co w nim pozostali, 
napewno nie są lepsi, a roztrwonienie 
Skarbu Narodowego na cele partyjne 
dotąd za rzecz chwalebną poczytują. 


Rzeczą jest też ciekawą, że stron 
nictwo, od „żywiołów obcych* oczy- 
szczone, postradało też cały swój bagaż 
ideowy i aby nie stać z pustymi dłoń- 
mi pożycza sobie od realistów taktykę 
zewnętrzną, od „Roli“ — zasadnicze w 
kraju stanowisko, zaś „nacjonalizm in- 
tegralny* od monarchistów francuskich, 
o czym obwieszcza „Przegląd Naro- 
dowy”... 

To w Królestwie. W Galicji zaczęli 
endecy od programu „wyodrębnienia* 
rychło jednak obrali właściwszą i łatwą 
drogę — jątrzenia waśni plemiennej 
Zamiast żydów użyli tym razem rusis 
nów. Weszli też przy tej okazji w za- 
żyły z „podolakami* stosunek, idąc rę. 
ka w rękę z najgorszą galicyjską staro- 
szlachecką reakcją, 

W myśl tej polityki, podołak hr. 
Pimiński, popierał moskalofilów przeciw- 
ko ukralńcom, a „endek“ Popławski był 
pierwszym polskim publicystą, który ta- 
kie metody zalecał, Pochwalał je też 
niedawno p. Antoni Sadzewicz w Gaze- 
cie Warszawskiej“, zaznaczając, że Po- 
lacy w Galicji bronią skutecznie intere= 
sów Rosjiw. 

Wiemy więc, jak wygląda patryjotyzm 
i demokratyzm tych ludzi, ich  dojrza- 
tość polityczna i wartośc moralna; zo- 
baczmyż jak szanują „jedność* narodoe 
wą, której pełne mają usta. 

W Galicji od 2 lat N-Decja usiłuje 
per fas et nefas obalić namiestnika, któ 
ry śmie własnym kierować się zdaniem, 
a z chwilą, gdy straciła batute w kole 
polskim — kopie i pod nim dołki bez 
najmniejszych skrupułów. 


Oto jak charakteryzuje tę kampanię 
umiarkewany „Dziennik Polski*: 

— Nie jest ta krytyka, zawsze poe 
żyteczna i pożądana, za którą i posło= 
wie i kraj z pewnością byliby wdzięczni; 
jest to tylko robota gryzoniów, tylko 
ciągłe wyszukiwanie nieistniejących zas 
niędbań, ciągłe posądzanie Koła o im. 


kieś intrygi, kombinacje, kneblowanie 
opozycjonistów i tym podobne niepra= 
wości!* 

Powściągliwy „Czas* dostrzega w 
knowaniach endeckich „Zamach na spra= 
wę polską” i bije na irwopę: 

„Nigdy nie widzieliśmy większej nies 
sumienności w stronnictwie, Dila par- 
tyjnych interesów poświęcić chce ono 
nietylko niemiłych sobia ludzi, ale spra» 
wę polską, 

„Należy to głośno 1 stanowczo 
stwierdzić. Wielkości grożącej szkody 
odpowiadać musi siła i energja o- 
brony“, 

Tak się prżedstawia N-D-cja. Ban- 
krutująca, zdyskredytowana i znienawi- 
dzona, nadrabia jeszcze miną, feruje wy- 
roki na innych i chwyta się rozpaczii- 
wie resztek władzy, Ale stać już ją 
tylko na.szkodnictwo narodowe* jątrze- 
nie waśni plemiennych i knowania w ku- 
lisach, 

Nie było może nigdy w Polsce 
stronnictwa, na którymby tak ciężka le- 
żała odpowiedzialność. Nie było możę 
nigdy w Polsce stronnictwa, któreby tyle 
dokonało spustoszeń moralnych, tyle na 
kraj ściągnęło ciosów, — a pozostało 
do końca ślepe na własne winy. 


Przyznając zupełną słuszność po- 
wyższym wywodom, pozwolimy sobie 
zaoponować w jednym względzie. 

Wystąpienie z łona stronnictwa sze - 
regu jego członków w ostatnich czasach, 
bynajmniej nie było jedyne, 

Przypominam sobie doskonale, jak 
wielu członków w roku 1905, ludzi zaj- 
mujących nawet dość wysokie stopnie 
w hierarchii organizacyjnej, jawnie i O- 
twarcie wystąpiło z szeregów endecji, 
Ludzie ci nie tworzyli odrębnego strone 
nictwa, lecz przeważnie wstąpili do in= 
nych organizacji polityczno-społecznych, 
lub pozostali „dzikimi“, mje chcąc pod- 
porządkowywać się bezwzględnie pod 
paragrafy statutów partyjnych, 

Wszakże w endecji i wówczas, jak 
i dziś jeszcze napewno znajdują się jed- 
nostki, które, widząc błędy w panują- 
cych zwierzchniczych kołach stronnictwa, 
wierzą wszakże, że zdołają wpływem 
swoim zmienić panujący kierunek poli» 
tyczny na uczciwszy i sprawiedliwszy. 

Usuwanie się przez szereg lat 
członków ze stronnictwa „panującego*, 
jest zjawiskiem codziennem, normalnem“ 
i stałem. Jako na najważniejszą przy» 
czynę tego objawu można wskazać dwu- 
licową politykę leaderów, którzy inaczej 
potrafili i polrafią komentować stanowia 
sko partii i jej statutów, wobec różnych 
mniej lub więcej  uprzywilejowanych, 
grup społecznych. 

Ta właśnie przyczyna skłoniła | w 
roku 1905 do wycofania się z łona 
stronnictwa wielu jego członków z pò- 
między tych, przed którymi odkryto, co 
prawda zbyt naiwnie, karty. 
~ Znam jedno miasto, gdzie organie 
zacja endecji była silna I jednolita. 

l oto kilku  najenergiczniejszych 
członków komisarjatu okręgowego, prze- 
konawszy się o obłudnem stanowisku 
partji względem klas pracujących wzglę* 
dem ludu, niezwłocznie wystąpiło z or- 
ganizacji, pociągając za sobą i wystą- 
pienie kilkuset jej członków. 

Nie można zatem powiedzieć, że 
N.D-cja nie składała się nigdy z ludzi 
prawych i myślących. Nie można rów- 
nież powiedzieć, aby i c, co jeszcze po. 
zostal, byli wszyscy w czambuł „słabee 
mi głowami“, „mocnymi w gębie" i 
„szalbierzami politycznymi*. 

Takie twierdzenie było by zbyt jed- 
nostronne. niegodne bojowników prawdy 
i ludzi szlachetnych. 

Yang. 
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Zapóźno! 


W pismach górnośląskieh, należą.. 
cych do spółki Katolikowej, znajdujemy 
nastaje oświadczenie: 

„Wynik wyborów tegorocziych wy« 
kazał jak najdobitniej, Że na Górnym 


Siąsku nie powinno być miejsca dla 


partji w łonie społeczeństwa polskiego i 
że wszelkie walki partyjne sprawie na- 
szej przynoszą tylko szkodę. 


Energia nielicznych zresztą pracow= 
ników na polu publicznem wyczerpuje 
się bezużytecznie, wśród ludu rodzi się 
bez potrzeby niechęć i nienawiść do 
własnych braci, a te obiawy utrudniają 
wszelką działalność jednolitą przeciwko 
przemożnym przeciwnikom naszym. 

Otwarcis i szczerze wyznajemy, Że 
zamiast zużywać siły nasze do walk 
partyinych, należy się zabrać więcej niż 
dotychczas do systematycznej pracy nad 
krzewieniem oświaty i kultury narodo- 
wej wśród ludu nad rozbudowaniem na 
szej organizacji narodowej, 

Z tych oto przyczyn oświadczamy 
uroczyście, że w żadne walki partyjne z 
polakami na Siąsku w przyszłości wda- 
wać się nie będciemy i na żadne zas 
czepki, chociazby najcięższe ze strony 
polaków na Sląsku odpowiadać nie my- 
ślimy. 


Bytom, dnia 21 stycznia 1912 r. 


Redakcje „Katolika“, 
„Dziennika Sląskiego*, „Straży nad O- 
drą”, „Prawdy“ i „Nowin Raciborskich". 
Józef Bednarz, Paweł Dombek, Wojciech 
Korłanty, Adam Napieralski, józet Pa- 
lędzki, Adam Piotrowski, Konstanty 
Prus*, 3 


Klej widna. > 


„Kur. litewski* pisze: Wbrew oświad- 
czefiom, że oprócz dokonanych, żadne 
dalsze zmiany w personelu służbowym 
wykupionej kolei dokonywane nie 
ogromna liczba urzędników kolei że 
lazne; lipawskiej ma obiecane lub roze 
poczęła Starania © otrzymanie tamże 
posad, które, w stosunku do zajmowa- 
nych obecnie będą opłacane bezporówe 
nania sowiciej. 


Starania te są w ścisłym związku a 
zamiarami ministerium komunikacii, któ- 
re bez ogródki rozsyła po zarzą 
kolei cyrkularze terminowe z żądaniem 
wykazów jacy urzędnicy rosjanie i pra- 
wosławni, nadto posiadający odpowied: 
pie kwalifikacje cò do prawomyślności, 
mogą być w najbliższym czasie przygo- 
towani do wyjazdu na kolej wiedeńską, 

Zarząd . kolei lipawskiej otrzymał 
również podobne wezwanie i kilkanaście 
rodzin urzędniczych wyjeżdża z Mińska 
samego. Jest ta wiadomość już o tyle 
pewną, że powymawiano od najbliższych 
terminów mieszkania zajmowane w Miń- 
sku. 


Z rozporządzenia ministra komt 
nikacji wszystkim pracownikom kolei 
wiedeńskiej pozostawiono takie samo 
uposażenie, jakie mieli przed skupem 
kolei; uposażenie zaś nowych pracowni= 
ków będzie takie, jak na kolejach nade 
wiślańskich. Naczelnik kolei warszawe 
sko-wiedeńskiej wydał w tych dniach 
okólnik, na kiórego zasadzie zniesione 
zostają kary pieniężne. Na przyszłość 
za wszelkie straty kolei, z powodu 
niedbalstwa, pracownicy będą odpowie= 
użiaini materialnie, 


Suma wykupu kolei warszawsko- 
wiedeńskiej została obliczona przez radę 
zarządzającą na 34,028,268 rb., podczas 
gdy skarb obliczył ją na 32,2u3,169 rb, 
Suma powyższa, jak donosi „Berk 
będzie przyjęta jako punkt 
wyjścia przy ostalecznyca układach z 
rządem. i 

w Sosnowcu na stacji kolei wiee 
deńskiej wywieszono Ogtuszenie nasię« 
pujące: „Niniejszem zawiadamia Się WszySte 
kich pracowników stacji tutejszej, że 
wszystkie rozmowy służbowe, Uraz roze 
mowy iumędzy pracowaikami powinny 
być prowauzune W języku państwowym. 
sosnowiec, ¿5 Stycziiia 1912 r. Naczel- 
nik stacji l. Szoner”. 

& 

Z rozporządzenia ministra komuni 
kacji wszystkim. pracownikom kolei 
wiedeńskiej 


pozostawiono takie samo u 


„Polaka“, 
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F posażenie, jakie mieli przed skupem ko- 
le; ubosażenie zaś nowych pracowników 
Jbędzie takie, jak na kolejach nadwi- 
 ślańskich. 


Naczelnik kolei warszawsko-wie” 


' Na przyszłość za wszelkie straty 
kolel z powodu niedbalstwa praco- 
wnicy będą odpowiedzialni materialnie, 
i Wediug pogłosek, zarząd kólei skar- 
bowych nie będzie oczeżutał terminu 
dwuletniego dia dokonsewx zmian w 
personelu kolel warszawska» wiedeńskiej, 
fcz zmtany te zaprowadx wcześniej, 
Giównea ssrządow: Kolei chodzi 
O lo, aby naueż kale! warszawskó-wiee 


syjskiej, , 


Najwiękzze zmiany mają nastąpić v 
wydziale ruchu i drogowym. 


Sprawa biskupa Kermogenesa, 


W dniu 11 stycznia zwołane było 


nadzwyczajne posiedzenie Synodu celem 


rozpatrzenia depeszy biskupa Fermoge- 
nesa, - Nieoinal jednogłośnie uchwalono 
wyrazić biskupowi naganę od Sym 


— nodu, 


Sam biskup nie pojmuje powodów 
całego incydentu, Przygotowuje on od 
powiedź, zawierającą raz jeszcze stwier- 
dzenie jego poglądów, że synod nie stu- 
ży sprawom religji i cerkwi, iecz jedy= 
nie spełnia pokornie żądania oberpro- 
kuratora. 

Wreszcie w- zakończeniu odpowiedzi 
biskup zamierza powiedzieć: „Wobec 
wyżej wyłuszczoneyo, udzielonej nii 
nagany nie pizy,muję, Owszem, uważam 
że Synod na nią zasługuje”, 

Nadprokurator dodaje tylko, że 
przyczyną usunięcia biskupa było z je- 
go strony niezrozumienie praw i obo- 
wiązków Synodu, jako instytucji kole- 
polne i brak dia tej instyiucji szacunku, 

ogłoski o usunięciu biskupa Hermo 
genesa z djecezji są przedwczesne, 


Wychodzi ma jaw, że ukarany bis 


skup w osiatnich czasach zajął się gro» 


mieniem różnych wysokopołożucych 

osób, przechodząc dozwolone granice, 
Niedobre wrażenie wywarło. spro- 

wadzenie o. Heliodora do Petersburga, 


Na naradzie związkowców w Mo- 
żkwie ogólnie pochwalano energiczne 


 deńskiej zewnętrzuy wygląd Kolei re 
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wystąpienie biskupa, lecz nie doszło do 
wyrażenia mu współczucia, 


Z Carycyna donoszą, żę heljodo- 
rowcy, w razie niepowo” -ania Heljodo= 
ra w rehabilitacji bisku;, postanowili 
bić we wszystkie dzwony klasztorne i 
zgromadzać naród celem podpisania dze 
peszy do Syewdu. 


Skrajni mówią, że w razie r'epo- 
wodzenia, poddadzą się irkiemuś wscho= 
dniemu na/rizrsze, wwłamując się z pod 
władzy Synodu, 


Nowe prawa. 
=Q—0 — 
Uzyskały, między. inuemi,. sankcję 
Najwyzszą następujęce ustawy, uchwalo- 
ne przez lzby prawodawcze; « 


1) o wydawaniu przestępców na 


żądanie państw obcych, 2) o dyplomach 


naukowych dla kobiet, kończących szko- 
ły wyższe, i o Świadectwach dla kobiet 
zyskujących prawo nauczania w zakła* 
ach naukowych śrędnici, 8) o wyro- 
ie i sprzedaży Sacharyny, 4) o uiwo= 
zeniu posad inspektorów dla dozoru 
ad prywatnemi fabrykati i składam 
aterjałów wybuchowych, Oraz posad 
ozorców rad zakiadami, wyrabiającemi 
uaryarynę i masio sztuczne, 5) O zmia- 
ne przepisów co do rejesirucji rezcr- 
wistów armji i floty, 6) u ulgach cel- 
ych dia Środków iccziuiczych dla zwie- 
zą, 1) o zainianig art. 16 I 28 Statutu 
ULIECHAIKI WarszaWSwie, 6) O budowie 
aklaau kąpielowego w bBysku, 9) © 
zedłużeniu tyliczaso weg” ustroju ODEC= 
nggo ministerjium komunikacji i 10) © 
iongacie opłai za pOwtÓrne Spidwe 
dcanie mar i Way, 


Testament. kanye, 


Przy spisywaniu inwentarza w mie- 
szkaniu zmarłej w przeddzień Bożego 
Narodzenia r, ub, Marceli Farmburgero= 
wej w Warszawie, w domu nr, 6 przy 


-+ Krakowskiem Przedmieściu, po zdjęciu 


pieczęci nałożonych w dniu skonu przez 
policję, w Obecności delegatów. władz 
sądowych, policyjnych i magistrackich, 
wysłanycii z racji brzmienia zapisu, uczy; 
nionego w röku 1905, znaleziono kopję 
testamentu zacznie wcześniej napisalie - 
go własnoręcznie przez Hamburzerową 
w czasie, gdy jeszcze b, ła w pełni władz 
umysłowych, 


Kó,a ta nie nosi daty i nap:;ana 
iest po rosyjsku, a zaznacza, iż orygmał 
jest złożony u _ rejenta petersburskiego 
Daniłowskiego. 

W. testamencie tym zmarła Hambur- 
gerowa jeszcze za życia mięża zapisała 
wszystko co posiadała małżonkowi, ró- 
wnież obecnie już zmarłemu, z obs: 
wiązkiem wypłacenia rodzinie ro. 50,000, 

Oczywiście testament napisąny w s. 
1905, w faz> clióroby umysłowej, jës 
najzupełniej sprzeczny z kopją lego; a'0- 
ry znaleziono leraza 

Jak wiadomo, rodzina zmarłei Ham- 
burgerowej wystąpiła z procesem o unie« 
ważnienie testamentu, zapisującego rv. 
200,000 na odnowienie ołtarzy, 

Opiekun zmarłej, adwosat przysię - 
gły Stanistaw Bełza, wkróżwe po ogla- 
azeniu testamentu z dni 4 kwietaa 
1903 r., w, którym jest óv/ 200,000=czriy 
zapis, wyjechał z Warszawy, podobri” 
do Indji. l 


Wiadomości ogólne, 


———K 


O Nauczanie obowiązko- 
wes Oddzielna Komisja Rady panstva 
przy,ęła w redakcji Duwy przepisy © 
wprowadzemiu nauczania GbOWiązkow*- 
go. lsarę najwyższą za ich niewykony= 
wailie okreśiono w kwocie 10. kop. za 
każdy opuszczony bez przyczyn uwzęlee 
uniających üzen SZKOMY, ; 

W Urzędowa broszura © 
Chełmszczyźnie. Minist. spraw 
wewnętrznych wydać ma’ broszurę © 
sprawie chełmskiej, która będzie zbio- 
rem artykułów prasy rosyjskiej o Chełm- 
szczyźnie, 

Tekst tej broszury rozesłano do 
kilku dygnitarzy i organizacji rosyjskich 
w Królestwie Polskiem, celem dodania 
komeniarzy, 

O Język polski na Litwie. 
Według stołecznych doniesień, postom 
wie polscy w Petersburgu doszii do po- 
rozumienia z posłem Bułatem co do ję= 
zyka litewskiego w sauwidrządzie miej 
skim. 

Posłowie polscy zgłaszają ogólną 
poprawkę w komisji, według której rady 
miejskie w gub. suwaiskiej mają Same 
wybierać języki, w jakich powinny = 10= 
czyć się obrady, 

Podobno 
dza się na wprowadzenie języka 
skiego w samorządzie , 

OQ napisy na pieczęci. 
Departament wyznań obcych rozesłał 


jednak rząd nie zga- 
litew: 
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cyrkularz, który zwracu uwag fa to, iż 
|ieczęcie kancelarji patala nuh vosit- 
ny nosić nany w języku poństwywy, 

O Brak profesorów. Mini- 
sterjum przemysłu i handlu wiuosło do 
iżby państwowej projekt co do  prze+ 
znaczenia 163,200 rb. na  przysposo= 
bienie profesorów wyższych szkół prze« 
mysłowych. Obecnie 32 proc, katśdr w 
wyższych szkołach technicznych są niee 
obsadzone. 


W politechnice warszawskiej, z licz: 
by 34 katedr, jest 18  o'aobsadzonych, 


Ze świata. siy 


O wowe przepisy © języ: 
Küs Namiestnik Bobrzyński wydał de 
wladz administracyjnych okólnik, pole- 
cający im korespondencję 'z urzędami 
ruskimi w ięzyku ruskim, 

Prawosławie w Galicji. 

Zjazd duchowieńsiwa ukraińskiego obra- 

duje przy udziale metropolity Szęptyc- 

kiego nad zwalczaniem propagandy pra- 
Galicji 


wosławia w 


C Curie - Skłodowska, Jah 
nam donoszą z Paryża, stąn zdrowia 
pani Curie-Skłodowskiej „jest wciąż cięż- 
ki. Operacji uniknięto, kuracja jednak 
będzie diusa. j wymaga spokoju bez 
względnego. 

C) Arsenal Siczy”. Ze Sta 
rego oairsora donuszą do „Gazety Na- 
rodowej“, że we wsi Strzelbiñce żandar= 
merja skonfiskowała 8 strzelb, 8 rewole 
werów i 10 pistoletów. Broń ta była 
przygotowana dla członków „Siczy“, 
którą zorganizował tam ks. Jaworski, 
zapalony agitator ukraiński, Broń zde- 
ponowano w sądzie karnym jako „COr= 
pus delicti“. 

Co kosztuje niemców 
komisja kolonizacyjna? Wy- 
datki komisji kolonizacyjnej obliczono 
na rok 1912 w następujący sposób: wy» 
nagrodzenie urzędników wraz z różnymi 
dodatkami wyniesie 2,641.481 marek (o 
430,431 marek więcej, niż w roku 1914) 
Wydatki na właściwy cel kołonizacji wy- 
niosą 25,250,000 marek: 

C Nowa Kópenikjadaa Do 
urzędu pocztowego w lnsbruck  Alstadt 
przybył nieznany człowiek w unitormie 
slugi pocztowego i oświadczył, iż pole- 
cono mu odebrać gotową pocztę kole- 
jową. Na zapytanie urzędników wy- 
tłumaczył im, że dopiero w tych dniach 
przeniesiony został z Meranu do lus- 
brucku, 


19) 
AUGUST STRINDBERG 


Rosjanie na wygnaniu. 


Powieść. 


Nadszedl parowiec. Paweł usiadł na prze- 
dzie na pokładzie, tyłem zwrócony do szwaj- 
carskiego brzegu. W jednej chwili wzbudziło 
się w nim pragnienie, gorąca chęt<a zajęcia 
się czemś, bodaj jakąś robotą: Wyciągnął no- 
tes i począł pisać. Pisał wciąż do samego 
Evian: Nadszedł wieczór. Wysiadł, wynajął nie- 
duży,  bezpretensionaliny pokoik w hotelu 
Liond'Or, skąd miał widok na jezioro i na 
brzeg szwajcarski. 

Gdy się umył, usiadł do stołu i odczyty- 
wal to co napisał. Cieszył się widząc, że spie 
sàl całę ilość myśli bez najmniejszego zmęs” 
czenia umysłowego. Cała jego istota rostla; 
wrażenie, tego nadmiaru, „siebie“ było tego ro- 
dzaju jakie człowiek otrzymuje, gdy spokoj 
nie jęży w ciemności na ziemi i zdaje mu się, 
łe głowa jego wydłuża się w nieskończoność, 

Zamówił filiżankę herbaty, usiadł obok 
okna ipik Od czasu do czasu spoglądął na 


drugi brzeg: widział katedrę w Lausamcie, 
wieże w  Quchy i zabudowania Beau-Rivoge. 
Nie doznawał jednak najmniejszej odrazy. 


Między nim a przeszłością stanęła błękitna 
woda. On stanął nad głębiną, — wyrwał most, 
skruszył go i rzucił gruzy w przepaść. Nie 


było powrotu, Wahał się chwilę w końcu jé- 


„dnak zadał sobie gwałt. 


PQ niedługiej chwili zszedł na dół do ja- 
dalne; sali; usiadł obok małego niezajętego 


stolika i czekal na potrawy. Naprzeciw obok 


stoły siedziało dwóch francuskich obywateli, 
zdaje się kupców z miasta. Paweł wdał się 
z nimi w rozmowę, Mówili o handlu, celach, po- 
lityce, — a Paweł zapomniał zupełnie, że roz- 
mawia znimi „starym sposobem“, Na rzeczy 
patrzył się jak oni, ze starego punktu widze- 


„nia i nawet na myśl mu nie przyszło oprzeć 


się im w niejednym wypadku. Nawet czuł pò- 
niekąd zadowolenie, że operuje tymi samy- 
mi odwiecznymi pojęciami co 1 Omi; zdało mu 
się, że odnalazł swoich dawnych przyjaciół. 
Myśli przychodziły mu bez żadnego wysiłku, 
nawet niespostrzeżenie, język się wyzwól: 
słowem uczuł jakąs łączność z tymi ludżmi. ' 
Właśnie kończył rozmowę o cłach, wyśm 


. wietlając in niektóre rzeczy po swojej nieco 
myśli, zupełnie w tendencji czysło humani- - 


tarnej, gdy nagle otworzyły się drzwi i do sali 
wszedł młody chłopak w towarzystwie jakie- 
goś księdza. Chłopak wyglądał z wejrzenia 
jakgdyby jakiś syn bogatych rodziców. Pięknie 
ubrany, z Baedekierem w ręce, z alpejską las- 
ką, z piękną również rękojeścią. Ksiądź w 
swojej czarnej sutannie wyglądał jak tęga, 
stara kobieta. Pomógł zdjąć chłopakowi za» 
rzutkę i usadówił go obok komina na krześle. 
Chłopakowi jednakże nie podobało się to roz. 
porządzenie; przesiadł się na inne miejsce. 
Ksiądz, który w tym wypadku grał rólę shr- 
żącego i nauczyciela zezwolił na to z calą do- 
bródusżnością. Gdy zasiedli do stołu, chłopak 


otworzył książke i chciał czytać, ksiądz je». 


dnak przerwał mu uporządkowaniem stołu | 
troskliwem prawdziwie umieszczeniem dywa« 
nu poi nogami dwunastoletniaka. Ksiądz do* 
konywał tych czynności jak jaka dobrze obyta 
kelnerka, podczas gdy chłopak dawał za każe 
dym razem oznaki swego niezadowolenia. 
Skoro im przyniesiono zamówione potrawy 
duchowny dobyt brewiarz z kieszeni, wybęb= 
nil kilka modlitw przerywanych przez chłopa= 
ka, który na głos czytał swego Baedekiera ł 
zapytywał się o dotyczące wyjaśnienia. Ksiądz 
odpowiadał na wszystkie zapytania skinieniem 
głowy, lub też milczał, wyrzuciwszy jakieś pół- 
słowa. W końcu powsiał, zdjął zarzutkę i 
chciał ją z łagodną i delikatną przemocą na- 
rzucić młodzieńcowi; ten jednakże rzucił ją na 
podłogę. Ksiądz podniósł ją z uśmiechem, 
otrzepał z kurzu i położył obok siebie. na 
krześle mlodego władcy: 

Paweł, który w ogóle nienawidził księży 
za to, że tyle złego dzieje się przez nich na 
świecie, Die uczuł teź i teraz najmniejszego 
wzruszenia, gdy zobaczył malec odrzucał i ko» 


'pał każdy dobroczynny gest księdza, 


Obecnie zajął się duchowny przyrządze: 
niem sałaty, podczas gdy pan czytał kartę, ńa 
której były wypisane rodzaje wina, Btary czie< 
czyna, który wyglądał jak prawdziwy symbol 


' pokory i wyrzeczenia się, baczył na każdy ruch 


swego despoty, pytał się ile, mu ma wlać 
oliwy, ile wsypać pieprzu, a ile soli. 

Jeden z obecnych obywateli, przypatrująć 
się calej tej pikanterii postanowił rzucić coś: 
na przysinak; gdy się ksiądz, odwrócił rzekłź 
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Urzędnik wręczył mu wszyst- 
kie przesyłki, a mianowicie worek z 
pieniędzmi, zawierający 17,180 koron, 
kilka mnie szych pacze!, kika paczek z 
listami i paczkę z ubrw umi, _ Wszyst- 
ko to zabrał nieznajomy na ręczny 
wózek, 
_ Gdy już było zapóźno spostrze- 
łono, że ów nieznajomy był oszue 
stem. 


Z Cesarstwa. 


A Precz z njiemoami. Z Pe- 
tersburga donoszą, że odwiedziny an- 
nielskie wywołały pewnego rodzaju de 
monstrację przeciwniemiecką, Wśród 
tłumu, któży zgromadził się na powita- 
'nie delegatów angielskich, wołano: — 
„Precz 2 niemcamil* 

4 Skazanie Włodzimierza 
Korolenki. Peiersburska izba Sądo- 
wa skazała na 2 tygodnie więzienia zna” 
nego pisarza Korolenkę, oskarżonego 
z art, 129 za artykuł, zamieszczony w 
„Russkiem Bogatstwie* w r, 1907, 

A Obłęd religijny. Z Kiszy- 
nięwa donoszą, że w powiecie bałckim 
pod wpływem agitacji mnicha Inocente- 
go daje się zauważyć masowy obłęd re 
tgijny, 


Włościanie miejscowi sprzedają by- 
dło i mienie w oczekiwaniu końca 
świata. 

. „4 Demonstracja rewolu- 
cyjna w Rydze, W rocznicę 22 
stycznia Kilkuset robotników ryskich na 
przedmieściu Szrejnbusz  urządziło de- 
'monstrację, przechodząc ulicami ze śpie- 
‘wem, pieśni rewolucyjnych i czerwonemi 
sztandarami. Jak pisze prasa łotewska, 
zawezwany znaczny oddział policji po» 
witano strzałami. Kaniono rewirowego i 
dwóch policjantów. Policja dała salwę i 
ranita kilku demonstrantów w 
“trzech ciężko. Demonstranci pierzchnęli, 
tzęść zas aresztowano, W mieście w 
związku z demonstracją dokonano mnó- 
slwa rewizji | aresztowań. Według ofie 
'tjalnych wiadomości, iiormacje pism 
totewskich mie znajdują potwierdzenia. 
„Kizskij Wiesinik* pisze, że policja byla 
uprzedzona © demonsiracji 1 gdy lyikg 
zebrał się w Szrejnbuszu Wuni miouzie* 
ży, lalyChimiast go rozpędzony, przyczem 
ioziegły siĘ Wysiizały, 


L LITWY I kusi, 


S 


X Usuwanie szyldów, Z po- 
lecenia administracji policja w Winnicy 
nakazała zdjąć wszystkie szyldy w języ» 
ku polskim, należące tak do zakładów 
handlowych, jak i osób prywatnych. 
„Właścicielom szyldów wyznaczono ter- 
mm dla zamiany ich na inne, w razie 
‘zag niewykonania powyższego rozpo* 
cządzęnia, winni mają być pociągani do 
adpowieueialności. 


Gimnazjum w Płoski. 
Płoskirowska rada miejska 
ma zamiar zwrócić się do najbliższego 
zgromadzenia ziemskiego z propozycią 
otwarcia w Płoskirowie gimnazjum mę: 
skiego. r 
Miasto asygnuje na ten cel 25,000 
rubli, Oraz zobowiązuje się udzielić 
bezpłatne grunty pod budowę gmachu 
dla gimnazjum. Postanowiono podob- 
no również starać się o otwarcie w 
Płoskirowie seminarium nauczycielskie" 
go; rada miejska i na ten cel ma udzie. 
lié gruniu miejskiego, 


-1X 0 dobra ks, Ogińskie. 
go, Wobec stale wpływających skarg, 
prokuratoria kiicwska rozpoczęła śledze 
two co do działalności opiekunów nad 
mil,.onową majętnością zmarłego księcia 
Boldane Ogińswieso, 


Wiadomości krajow, 


Oem e raen 


wary prasowe, „iskre“ 
sosnhowietkq skazano administracyjnie 
rzez gubernatora piotrkowskiego na 
100 kary za umieszczenie w numerze 
s50-ym z 1. zi artykułu pod tyt, „Wobec 
samorząuu *. 

— Redakcja tygodnika „Zaranie“ 
Skazana ¿üsiala w drodze sdnaniajsiracyj* 
nej na ib, 200 kary za artykuł © kolei 
Warszawsko = wiedeńskiej, umieszczony 
W naze 47 g roku ub 


= EZR "W" "p Z p" 


tem , 
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+ Ciągnierie loterji kla- 
sycznej. Ciąguienie l-szej klasy 198 
lory kiasycznej (Królestwa Polskiepu 
odbywać się będzie Jiva $ 1,9 lutego U 
godzinie 10 rano w banku Państwa przy 
ulicy Bielańskiej w Warszawie, 

+ Uwolnienie. Były redaktor 
„Wolnego Głosu", p. Wiktor Kiner, któ. 
rego zaaresztowano przed kilku tygo- 
dniami w celu zesłania na dwa lata na 
Syberję, został obecnie uwolniony z a. 
resziu, 


Oświadczono mu przytem, że wła- 
dze uwzględniły jego podanie, co do 
zaniechania zesłania, ponicważ za artym 
kuł inkryminowany był już skazany są- 
downie, 


Przedstawienia dla naszych 
abonentów. 


Na dziewietnaste z rzędu przedstawienie 
«.. naszych prenumeratorów 


w teatrze Popularnym, 
które odbędzie się dzić 


we Wterek 30 stycznia rb. 


wybraliśmy nadzwyczaj dowcipną ko. 
medję Szekspira p. t 


Wiele hatasu o nic 


Bilety, za okazaniem kwitu z opłae 
conej prenumeraty, nabywać można w 
administracji pisma. naszego. po nastę- 
pujących cenach: i 

Loże po rb. 1.80, 

Krzesła w 1, 2i 3 — — 60 kop 

a 4 5,6i7 — 48 
8,9, 10,11 i 12 42 


5 13, 14 i 15 — 37 
0 16, 17 i 18 — 32 
pa — — 21 

< oczne bliższe — 40 
s dalsze —— — 32 
5 najdalsze — — — 25 
Baikon 1 rz. — — — — 35 
> 31 EZ = 3 


zwody Zo am 
a 6, PS m = Í 
Galerja numerowana 
Nienumerowana <= — — 12 
Szatnia i programy bezpłatnie, 


KRONIKA. ` 


= (r) W sprawie kryzysu 
przemysłowego. jak juz dono» 
silismy W piącea ubiegły odbyła się pod 
przewodnictwem gubernatora piolrkow* 
skiego narada przemysłowców w spra* 
wie przemysłu łódzkiego» 

Guberiator Jaczewski interesował 
się szczęgólowo czy praca w fabrykach 
oubywa Się normalnie. czy nie zrędukum 
wano, goazin pracy, jaka jest wysokość 
płacy robotniczej, czy płacę tę obniżo” 
uo, czy Istnieje zamiar ObDinzenia jej na 
pizysOŚĆ, jaki nastrój panye w sterach 
roboczych, jak długo przęciągnie SiĘ 
Kryzys Obecny | ie Us 

vrzelnysiowcy udzielili p. guberna- 
lorowi wyczerpującycu mioriiacji, 


= (r) Z policji. Przybyły do 
Łodzi referent piotrecawskiego zarządu 
gubernialnego p. Zanemojski kontroluje 
nietylko działalność policji dodatkowej 
lecz i stałej, 

Wczoraj zwiedził referent wszystkie 
rewiry policyjne, 

= (r) Urlop. Prokurator piotr- 
kowskiego sądu okręgowego p. Łaiszyn 
otrzymał urlop dwulygodmowy, Zastę- 
pować go będzię podprokurator Wasil: 
jeW, klóry przybył juź wczoraj w sprae 
wach służbowych do Łodzi, 

= (r) marjawici. Gubernator 
piotrkowski p, Jaczewski przesłał policji 
łódzkiej rozporządzenie telegraficzne do 
starczeńia mu niezwłocznie Szczegółue 
wych mitormacjj O zajściach oStakniich 
wśród marjawiiów łÓWzkich. 

Ządany raport przesiano p. guber 
natorowi przez uinysiueżo kurjera wczoraj 
jeszcze. 


= (r) Oodnawianie kościaa 
łów. Minisierium spraw wewnętrznych 
wydało w swoim czasie okólnik, że 
oduawianie kościołów rzymsko-katolice 


kich prowadzone być może bez zezwo* 
enia władzy cywilnej. 

becnie munisierjium wyjaśniło, że 
abólnik ten dotyczy wyłącznie gubernji 


A P E AE A 
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egent — Ar shicznia 1917 r 


w Cesarstwie, dla Królestwa Polskiego 
natomiast obowiązujące iest wydane 
dawniej praw, wedłu, którego odna- 
wianie KoŚcibiów, wymidpu zezwolenia 
munstra spraw wewnętrznych, jeżeli pos 
łączone z tem koszta przewyższają 3000 
rb Odnawianie kościołów, połączone z 
kosztami poniżej 3000 tb., przedstawiać 
należy do zatwierdzenia władzy guber- 
njalnej. 
O decyzji tej otrzymał już wczoraj 
zawiadomienie magistrat łódzki, 


= (z) Mróz zelżał. Dziś, o 
godz. 8 rano, termometr Peamiura wska. 
zywał 7 niżej zera, 


= (r) Ztow.kolonjiietnioh, 
W czwartek 1 lutego r, b. o godzinie 9 
wieczorem w lokalu żydowskiego . To- 
warzystwa dobroczynności (ulica Zacho- 
dnia nr, 20) odbędzie się ogólne zebra- 
nie członków Towarzystwa kolonii let- 
nich dla dzieci żydowskich m. Łodzi. 
„W razie nieprzybycia dostatecznej 
ilości członków ogólne: zebranie odbę= 
dzie się w dniu 17 lutego i będzie pra- 
womocne, jako zwołane w drugim ter- 


minie, bez względu na ilość obecnych 
członka w. 


= (x) Z magistratu, Wdniu 
19 lutego r. b, w magistracie tutejszym 
odbędzie się licytacja na oddanie v 
trzech letnią dzierżawą budynku miej- 
skiego w parku przy ulicy Mikołajew= 
skiej; licytacja na lokal na cukiernię roz- 
pocznie się od sumy 500 rb, a na za= 
kład wód mineralnych — od 100 rb. 


= (r) Upadłość, Piotrkowski 
sąd okręgowy oułosił upad łość kupca 
łódzkiego Jakóba R. Kornblita, którego 
polecono osadzić w warszawskiem wię - 
zieniu dla dłużników, 

Kuratorem masy upadłości mianow 
wano adw, przys, Władysława Olio. 


= (r) Z Talmud Tory. Za- 
pisy do nowych równoległych klas 
szkoły ludowej Tow. „T. Tora* odbęe 
dą się w dniu jutrzejszym, 

Następnie dn. 1 lutego, 
wstępne. E 

Kandydaci składają metrykę üro- 
dzenia i 10 rb, wpisu za półrocze, 

Zarząd zwraca uwagę, iż prawo 
wsiępu do tych tanich klas przysługuje 
tylko ubogim. 


= (r) Ze zgromadzenia 
czeladników tokarsaich. W 
ubiegłą niedzieię, w lokalu własnym 
przy ulicy Andrzeja nr. 44, przy współ- 
udziale 62 członków, poa przewodnic= 
twem Adolfa Szimidtae, odbyło się mie- 
sięczne zebranie, 

Dochód w styczniu wyniósł 42 rb. 
90 kop.„. rozchód 31 rb. 87 k; sian 
kasy — 727 rb. 69 kop. 


== (r) Zabawa tokarzy, 
nadchodzącą sobole, dnia 3-go lutego 
r, b w domu Ludowym przy ulicy Prze- 
jazd hr. 34 odbędzie się zabawa tanecz- 
na członków Zgromadzenia zjednoczo= 
nych czeladników tokarskich, 

We ście dla panów, wraz z damą — 
1 rub.: damy płacą za wejście — 
40 kop. 


zs (r) Fakirzy w Łodzi, Trój- 
ka fakuów iudyjsiich, którzy na pierw- 
szym występie w teatrze Wielkim zdu= 
miewali licznie zebraną publiczność, do~ 
konywanymi na Sobie doświadczeniami, 
przybywa raz jeszcze do Łodzi W czwarm 
tek I lutego r. b. 

Przedstawienie, jak i przedtem od= 
będzie się w ieatrze Wielkim, Tym ram 
zem program zapewnia zupelnie nowy 
seans, klory wykonany będzie przez p. 


egzaminy 


Saadi Lzebbari i pp. Solimana Ben-Sais P 


da i ben-Anosami woDec Zaproszonego 
grona lekarzy, 


=: (e) Koncert nKoła'. w 
niedzielę odbył się konceit Koła pra» 
cowników D, Z. F.-Ł. w lokalu wła» 
snym przy ul. Widzewskiej nr. 73. Pro- 
gram koncertu, zapowiadający wiele wy- 
soce artystycznych produkcji, nie za- 
wiódł pokładanych w nim nadziei, Z 
grona wykonawców ma pierwszy plan 
wysunął się chór „lśoła* wykonaniem 
„Serenady* Marchnera i „Mazura* Le- 
wandowskiego, 


Jest to chór, dzięki szczerej I in= 
łensywnej pracy dyr. Z. Szczepańskiego, 
dobrze ześpiewany 1 zharmonizowany, 
Kto zna choć pobieżnie historię tego 
chóru, ten potrafi zrozumieć i ocenić co 
znaczy dobre kierownictwo, Nastęonie 
p. Galiński odevrał na skrzypcach fan- 
tazię B. Single ćća „La somnambule* I 
mazurka Wrońskiego „Pożegnanie Krae 
kowa“, 


W, 


Za dobre wykonanie nagrodzona 
solistę długo niemilknącymi oklaskami, 
Niezwykłem powodzeniem cieszył się 
znany kwartet mahaolimstów pp. 3. Pye. 
niorski, L i J, Dąbrowscy i Ciesielski). 
Wykonawców po odegraniu kilku utwo*- 
rów zmuszono formalnie do bisowania, 
co też chętnie aż 3 razy uczynili. 

P. Stępowski odśpiewał „Arję z 
kurańtem* z op. „Straszny Dwór* Mo. 
niuszki, Dzielnie akompaniowata solie 
ście p. W. Credo. 


* W III części największy sukces zy- 
skał podwólny kwartet chóru, który wy 
konał „Tajemnicą“ Galla i „Humoreske“ 
Belmana. 

<akończył koncert popis monolo= 
gisty p. Machnika, który wykonał kilka 
monologów i dorzucił na bis kuplet. 


Po wyczerpaniu programu nastę- © 


piły gry towarzyskie i tańce, 

= (r) Ze Związtu ogrodni- 
ków, Kancelarję Zwiaz!”" ogrodników 
przeniesiono z ulicy Piotrkowskiej nr. 145 
na ulicę O «rodową nr, 18 do Sali jadal- 
nej fabryki i. K. Poznańskich, 

4 lutego r. b. odbędzie się mieslęe 
czne zebranie, na którem p, Hejwowski 
będzie miał pogadankę naukową. 

Jednocześnie odbędzie się zapisy” 
wanie poszukujących pracy, 

= (r) W teatrze „Casino 
nowy i bogaty program. „Clou“ przed- 
stawień stanowi dramat w 3 aktach 
„Ciemne indywidua”, o treści niezwykle 
za,mującej, Każda sceną dramatu, wy- 
konanego przez pierwszorzędnych arty- 
stów, to obraz tajników życia i smule 
nych jego powikłań, 

Dużo humoru przyniesie natomiast 
widzom obraz p, te „Kto sprytniejszy — 
ten się żem”. Jest to prawdziwie humos 
rystyczna komsdja, petia bieprzewidzia- 
nych miespodzianek i komizmów. 


Na wyróżnienie zasługuje również 
głęboko pomyślana tragedia „Z życia 
emigrantów“ — w wykonaniu artystów 
berlińskich. teatrów cesarskich. 

WYPADKI w ŁODZI 

= (e) Napad. Wczoraj 0 godz, 
Tej wieczorem, po wyjściu robotników 
z fabryki Henga przy ul, Długiej nr. 
72, niektórzy z nich napadli na podwó- 
rzu oż domu na kolegę Kazimierza 
Prasurkiewicza i polurbowali go kijami 
i kawałkami żelaza dopóty, dopóki P. 
„nie stracił przytomności. 


Ciężko rannego wsadzono do do: 
rożki i odwieziono na stację Pogotowia, 
gdzie lekarz stwierdził, iż dwa żebra ma 
złamane i nakazał przewieźć chóregc 
do szpitala Sw, Aleksandra, } 

O wypadku powyższym policja spi- 
sała protokuł. W sprawie tej prowadzi 
się energiczne śledztwo: 

= (p) Niefortunnym woż. 
nicą okazał się niejaki Michał Juży- 
cki, lat 50, który spadł wczoraj na ulicy 
Ogrodowej nr, 30 z własnego wozu. 

Skutki tego wypadku były fatalne: 


J. złamał prawą nogę. Odwieziono go | 


ua kurację do szpitala Poznańskich, 


= (p) Krwawy napad. Dziś 
o „Ay 2 w nocy, na przechodzące-" 
go ulicą Pasaż Szulca nr. 9, Franciszka 
Chudziewicza, robotnika, lat 21 napadli 
jacyś ludzie, którzy ranili go no- 
żem w plecy. 

Pierwszej pomocy udzielił lekarz 
Pogotowia. 

w = (p) Okaleczenia. W ciągu 
dnia wczorajszego wzywano Pogotowie 
do różnych dzielnie miasta, gdzie lekas 
rze udzielili pomocy trzem osobom, lżej 
oszwankowanym skutkiem  nięszczęśli* 
wych wypadków. 


= (e) Kradzież. Zamieszkały 
przy ul. Widzewskiej nr. 10, szewc |zrae 
el Sziajjman, zawiadomił, iż czeladnik 
jego, Srul Witeś, skradł obuwie, 

W. aresztowano. 

= (e) Ospa grasuje, Za 
mieszkała przy ul, Składowej nr. 16, 
Sura Mitelsteją zachorowała na OSpę+ 

= (X) Drobny ogleń. Wero- 
raj, o godz. 7 m, 30 wieczorem, przy 
ul. Andrzeja pod nr. 42, wynikł pożar 
a poddaszu, 
A Przybyły na ratunek ll oddział stra: 
ży ochotniczej, wkrótce ogień ugasił. 


ZAMIEJSCOWA, 


= (X) Zamiast wesela — 
pogrzeb. W dniu 19 b. m., do właści 
ciela zakładu Kowalskiego przy Piątkow= 
skiej pod nr, 17 w Zgierzu, p. Antonie- 
o Karbowskiego, przybyła ze wsi Gat- 
fa, gminy Kleszczów, w powiecie piotra 
kowskim, Zielętnia Marjanną Szękmilig» 


ona 


rówie, córka jednego z tamtejszych rol- 
„ ników, w eelu zaproszenia krewnych na 
ślub swój, który miał się odbyć w rodzin- 
nych sy cnach, wczoraj. Nazajutrz po przy- 
byciu do Zgierza, Szekmillerówna nagle 
zachorowała i, pLomi.sO ratunku w Śro- 
de ubiegłą zakończyła życie. 

Pogrzeb, luk niespodziewanie zmar- 
łej w przededniu nowego. życia panny, 
odbył się w sobotę na cmenlarzu w 
Zgierzu przy licznym udziale krewnych, 
przybyłych na tea smutny obrzęd z 
z piolrkowskiego, oraz krewnych i znajo= 
mych ze Źgierza, 


Niedoszły pan młody, Adam Mo- 
drzejewski, ze wsi Złobnicy, w powiecie 
piotrkowskim, zrozpaczony, odprowadził 
wybrankę, zamiast do ołtarza do mogi- 
ły. Wypadek powyższy wywarł w Zgie- 
rzu wielkie wrażenie, 

= (x) Budżet m. Będzina, 
Piotrkowski urząd gubernalny zaiwier- 
dził budżet m. Będzina, na r, b, prelis 
minarz którego wykazuje w dochodach 
i wydatkach 74,740 rb. 30 k. 


Ze sceny i estrady. 


Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują nam 
€o następujei ~' 

We wtorek, odegraną będzie klazy= 
czna komedja petua dowcipu i poetycz- 
nych zwrotów p.t. „Wiele hałasu o nic", 
W. Szekspira. 

W środę „Bankructwo* w 5 aktach 
'B. B.órnsona* 

We czwartek, „Bankructwo w 5 ak- 
tach, B: B Urnsona, 

W piątek, z powodu święta dwa 
przedsiawieiua; po południu o godz, 3 
„Mazepa“, tragedja J. Słowackiego w 
5 aklaci; Wieczorem zaś O godz. 8.15 
„12 żon Jaićia*, i 

W subote, pO pa, dla mło- 
dzieży“ „łajeniniczy Dzelis* w %-ch ak- 
tach. 


© W przygotowaniu jedna z naigłoś- 
niejszych nowości, które obiega wszyst- 
kie sceny z olbrzymiem powodzeniem, a 
w Warszawie grana jest równoczeście w 

"dwóch teatrach, p. t, „Gdzie Kohnowie'* 
w 4 aktach. 


Jasełka: 


jak było do przewidzenia, wczoraj- 

aze przedstawienie w teatrze Popular» 

„nym na rzecz niezamożnych uczenie 

pensji pani Pruszyńskiej, ściągnęło licze 

‘na publiczność, która zapełniła widow- 
nię do ostatniego miejsca. 

'Odegrano „Jasełkę* Marji Konop- 
nickiej z muzyką J. Maszyfńskiego, pod 
kierunkiem pp. prof. Tadeusza Jotejki I 
artysty teatru Popularnego p. Rydzewe 
skiego, 

Artyści wywiązali się ze swego zam 
dania bardzo: dobrze, szczególnie panna 
Lichienszieia w roli panny młodej. Nie 
szczędzono więc wykonawcom nuleżnych 
oklasków i obdarzono ich kwiatami, 

„Na zakończenie odegrano „Bociae 
aów* Konopnickiej w przeróbce Andrzeja 


ka, 

Należy się spodziewać, iż cel właś- 
ciwy. osiągnięto, dochód bowiem z przede 
stawienia jest dosć znaczny, 


Kronika sądowa. 


ame e 


Rabunek. 


(e) II wydział karny piotrkowskiego 
sądu okręgowego rozważał na kad, w 
Łodzi, w dniu wczorajszym sprawę 
J-ieiniego Wojciecha Smolarka, mie» 
mkańca wsi Parliny, gminy  Chobeniec, 
piowkowskiego powialu, 


W styczniu 1911 roku agent sprze» 
dawcy maszyn do szycia Starka Rozena, 
Wolf Prync sprzedał maszynę do szycia, 
zami emu w Łodzi, Wojciechowi 
SŚmolartkowi, za 80 rb, gotówką, lub teź 
za 100 rb, na raty po rublu na tydzień. 

Nie posiadając gotówki, Smolarek 
wydał Pryncowi weksel na sumę 100 
zb, „in bianco“, 


W miesiącu marcu tegoż roku Smo- 
larek przybył do Prynca i zawiadomił 
go, iż chce zapłacić pieniądze, które się 
należą za maszynę, Wskutek czego Pryfic 
w dń. 20 marca st. St, uprosił swego 
sznajomego Moszką Perla, by udał się 


wraz z nim do Smolarka po pie. dze” 
Prync wyjął weksel Smolarka, cazar ta- 
kowy vołożyć na sól, lecz. Smoiarek 
wyrweł mu z rąk wexsel, rozerwał go i 
schował do kieszeni, a nastę„nie, schwye 
ciwszy 1U0 rb., które leżaly na stole, 
również je ukrył w kieszeni. Na śledz- 
twie S. zeziiai, iż wyrwał z rąk Prynca 
weksel w celu zniszczenia, i Objaśiuł, iż 
prócz weksla na kupioną maszynę Wał 
jeszcze zobowiązanie na lakąz sumą 
(100 rb.), 

W obawie, by dwa razy nię płacić 
zażądali od viyüca zwrolu zobuwią- 
Zaliio, lecz-ponieważ takoweżo P. mie 
chciań mu dac, wyrwał mu z rąk weksel, 

_ Sąd skazać oimularka na 5 miesięcy 
więzienia, ZaliCzając mu 8  niesiątcy 
kióre Odsiadywał przed wyrokięnk 


Smolarek, niezadowolony z powyż= 
szego wyroku, poda,e apelację. 


Rabunek z pobiciem, 


ll wydziat karny Piotrkowskiego 
sądu okręgowego rozważał w dniu 
wczorajszym następujące sprawy: 

1) w pierwszej odpowiadali m gm. 
Bełdów, pow. łódzkiego 17 |. Adam 
pouębski i m. gm. Włoszczowa, kiele» 
ckiego powiau, Oskarżeni o to, iż w d, 
21 maja $t, st. 1911 r. na drodze okolo 
m. Zgierza, uzbro,cni w Kastety, napadli 
na przechodzącą włościaunkę Franciszkę 


Janczak 50 |, liczącą, pobili ją i zrabo- 
wali 5 rb. 50 k. 

Na sądzie obydwaj podządni dowiny 
się przyznali i objaśnili Podębski, iż na 
rabunek podmówił go Kozłowski, Ko= 
złowski zaś podmawiał Podębskiego iż 
on to miał przewrócić Jańczakową na 
ziemię i zabrać pieniądze. 

Obydwaj już byli karani 
dzieże. 

Wobec przyznania się sąd świadków 
nie badał, 

"Sad skazał Podębskiego i Kozłowa 
skiego, po pozbawieniu- praw i przy wis 
jejów na 4 lata ciężkich robót, 


O kradzież. 


Tenże sąd skazał 19 letniego Stefa- 
na Golnika za kradzież rzeczy w dniu 
29 sierpnia r, z. z mieszkania Ryfki Wa» 
dowskiej przy ulicy Pańskiej nr. 7, za 
pomocą podrobionego klucza i złama- 
nie zamku u szafy na 6 miesięcy wię- 
zienia, i 


za kra- 


Skrzynka do listòw. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


W imię prawdy uprzejmie proszę 
o udzielenie miejsca na szpaitach Sza« 
nownego Pańskiego organu dia nastę- 
pujących słów kilku, 

źapytywany przez wiele osób. w 
kwestii rzekomego wywiadu mego z 
korespondeniem redakcji „Rozwoju“, 
ninie.seem Oswiadczam, że z źaduym 
z członków redakcji tego pisma nie iyi- 
ko me rozuawiaiem, aie nawet nie wie 
działem go na uczy, 


- Racz przyjąć, Szanowny Panie Re. 
daktorzę, wyrazy wysokiego szacunku 
i poważania, 

+ Leon M. A, Gołębiowski 
biskup maijaw, 
Łódź, 28 stycznia 1912, 


Współzawodnicy Esperanta, 


(Art. nadesłany). 

W numerze 17 „N. K. £L“, z d. 22 
stycznia zamieszczoną zostałą między 
wiadomościami „ze świata* drobna 
wzmianka o nowym języku międzynaro= 
dowym „Antido“, który jakoby stae do 
konkurencji z Esperantem, i że aulorem 
tegoż jest pewien prołesor genewskiego 
uimwersytelu, zarazem członek Akadeinji 
Esperanckiej, Który Obecnie zakłada 
pismo w celu propagandy swego ję 
zyka, 

Wspomniana informacja, „owtórzona 
«u pismami zagranicznemi, -t niezyodną 
rzeczywistością co udowudnić mozna 
z łatwością poniższem wyjaśnieniem rzue 
CZOWEMI. 


W roku 1906 odbył się w Paryżu 
zjazd 10 delegatów, wybranych z pośród 
kilkuset przedstawicieli Towarzystw Naue 
kowych i Uniwersytetów całego świata 


, cywilizowanego, w celu wybrania i ogło= 


szenia za międzynarodowy środek poro. 


gon gown ODER — si myn 1012 r. 


Po rą'eni w smutku 


wnych, przyjaciół | zna omy h 


poł., z mieszkania przy ul, Wólczańskiej 


zumie wawczy, jednego z pośród istnieją- 
cych podówczas języków sztuczaych jak: 
„Esperanto“, „3p0kli*, „Bolax*, „Idiom 
neural“ „Latino sine fleksione* i t d. 

Mniej wę:ej w tym samym cza sie 
francuz p. Louis de Bzauiront utwor zył 
nowy języc sztuczny  „ldo”, będący 
wszakże tylko przeróbką Es»erania, a 
delegaliom wspomnianego zjazdu p. p. 
Lean i Couturat udało się wywalczyć 
mu pierwszenstwo. Natychmiast też po 
teoretycznem przyjęciu „lda* przez zjazd 
wychodzic zaczął w języku tysi organ 
pro,agacy,ny, który rozesłano W tyslą* 
cach egzemplarzy we wszystkie strony 
świata. 


Równocześnie jednak stronnicy 
Esperanla, najsilnieisi już wówczas liczbą 
i zapałem, a zarazem przekonani o do= 
skonałości swego języka podnieśli 
wszędy żywy protest przeciwko takiemu 
załatwieniu kwesti, powodując tym sa- 
mym, podziai zwoleników idei języka 
międzynarodowego na dwa obozy. 

Wtedy to właśnie, a ściśle w roku 
1907, esperantysta, profesor genewskiego 
uniwersytetu p. René de Sausuree ogłosił 
Antido“, coś pośreduiego między „ldo* 
a Esperantem, zamierzając drogą kome 
promisu znaleźć punkt wyjścia dia dążeń 
dwu przeciwnych stronnictw, 


Ponieważ wszakże ruch idystów, z 
którego dziś zaledwie echa jeszcze zos 
stały, osłabł znacznie już po upływie 
królkiego czasu, a Esperanto sam przez 
się wypłynął, jako jedyny i powszechny 
język międzynarodowy, prof. de Sausuree 
uznawszy listem publiczuym projekt 
„Auudo* za zbyteczny Wycofał yo zum 
pełnie z obiegu, 


Od łat kilku prof, de Sausuree czło- 
nek Akademji Esperanckiej i Komitetu 
Lingwistycznevo redaguje jeden z naj- 
poważniejszych organów esperanckich 
w Genewie i napewno niemniej od nas 
zdumiał by się wieścią, że wykreślony 
przez niego własnoręcznie z dziejów 
językoznawstwa „Antido* w skrzęszono 
dziś w charakterze  współzawodnika 
Esperanta: í 

Nie rozważając nawet przez kogo i 
w jakim celu puszczoną być mogła w 
obieg najświeższa wiadomość o „Antido“ 
stwierdzić wypada przy sposobności, że 
zarówno tak dawno zazasie iskierki 
fantazji, jako i nowe w rodzaju ogłow 
szonego i zapomnianego w roku ubies 
głym języka „V. Va“, uważane być mogą 
jedynie za bigune ogniki, które prędzej 
czy później giną bez śladu w zwycięzkich 
promieniach zielonej gwiazdy Esperanta, 


Zygmunt Szymański. 


- Ucieczka Reimana, 


Zaznaczyliśmy wczoraj pogłoskę, 
jakoby ojciec Rejman miał wyjechać z 
klasztoru „Braci miłosierdzia* pod Wied- 
niem, gdżie przez czas dłuższy przeby- 
wał — do Ameryki. 


W celu sprawdzenia tej pogłoski 


„Kur. Warsz.* zwrócił się do swego 
korespondenta wiedeńskiego, który nas 


- Paulina z Blochów Łaska 


po długich i ciężkich cierpieniach zmarła, przeżywszy lat 74. 


dzieci, wnuki i rodzina zapraszają kre» 


. Jl b. m. O godz. 2-€j p, p. Z domu pizy ul. Konst ntynowskiej 
38 80 na mie,sce wieczne jo spoczynku, 


s w 
Saul Piszczkowski 
b. obywatel ziemski, 
po długich i ciężkich cierpieniach, zmarł dn. 29 stycznia 1912 r., 
p'zeżywszy lat 78, 


Pogrąłona w głębokim smutku rodzina zuprasza krewnych, przyjaciół 
i znajomych na wyprowadzenie zwłok w środę dnia 31 b, m. o godz, l-ej po 
Ni 144, na miejsce wiecznego spoczynku. 


ua wyprowadzene zwłok w środę 


r 


desłał w odpowiedzi telegram następu+ 
jący: 

„Zarząd klasztoru komunikuje mi, 
że ojciec Euzebjusz Rejman bawił od 
26 maja do końca listopada w klaszto» 
rze „Braci miłosierdzia* w Hiitteldortie 
pod Wiedniem, W tym czasie wyjechał, 
jakoby do Lwowa, na rekolekcje w jed- 
nym z klasztorów tamtejszych i od iega 
czasu niema o nim w Hiliteldorfie tade 
nych wieści", 

Według tej wskazówki odnieśliśmy 
sią więc niezwłocznie do naszego koe 
respondenta lwowskiego, który nie 
omieszka nam w tej interesującej spra: 
wie nadesłać niebawem wyczerpujących 
inf ormacji. 


dmm cotta w Dune 


Petersburg, 29 (1) — Przewodniczy 
Rodzianko. 

Po odczytaniu spraw bieżących I 
oświadczeniu Pietrową lII o smutnym 
stanie dotkniętej nieurodzajem ludności 
w pow. szadryńskim i ekaterynburskim 
i komyszkowskim, przystąpiono do dal- 
szej dyskusji ogólnej w sprawie projektu 
odłączenia chełimszczyzny, 


Zukowski mówi, że kruchy pod 
względem technicznym | prawodawczym 
projekt chełmski, posiada jednak olbrzy- 
mie znaczenie polityczne, jako Sztandar 
wojującego nacjonalizmu, jako wskaźnik 
niewzruszonego kursu przed wyborami, 
Godząc się z tym faktem, że Polska 
weszła do składu państwa rosyjskiego 
w formie pewnej jednostki, polacy nigdy 
nieschodzili z gruntu pańswowego, lecz 
nie mogą zamykać oczu na tę okoliczność 
żę wychwalając zasadę obrony narodoe 
wości rosyjskiej na Chełmszczyźnie, 
większość Dumy przez to samo popycha 
rząd do okrutnej walki z narodem 
polskim, gdyż skoro rząd weźmie siędo 
okreś.onego celu, to musi zastosować 
wszystkie środki jakimi rozporządza, 

Przewidywanie tej nieuniknionej walki 


między narodem polskim a rosyjskim 
zmuszą polaków do walki przeciwko 
odłączeniu Chełmszczyzny, gdyż walka 
tą chyba nie odpowiada ani zewnętrzne» 
mu ani wewnętrznemu położeniu krau, 
Dążenia do obrony interesów nacjonalie 
stycznych narodowości rosyjskiej 
zuoelnie zrozumiałe, ale to osiągną 
można tylko drogą podniesienia kultury 
i wogóle środkami zasadniczymi, pody= 
ktowanymi przez rozum „państwowy Í 
uczucie miłości patrjotycznej, Tymczasem 
niniejszy projekt stanowi wytwór intryg 
politycznych, którego powodzenie wyjdzie 
na korzyść partyjnego nacjonalizmu 
woju,ącego w celu agitaci przedwyborczęj 
ich platform i umocnienia partyjnych 
zamierzeń do roli kieruwniczej w Kraju 
i rządzie, (Osiaski na lewicy). * 


Pawłowicz krytykował 
przeciwne  proektowi hr. 


poglądy 
Uwarow a, 


przemawia za ograniczeniem żydów GG 
do nabywania gruntów i wnosi popraw 


| kę, aby przepisy co do nabywania pie- 
| ruchomości w gub. chełmskiej stoso- 
IA wano lakie same jakie dziś obowiązują 
l w 9 gubernjach zachodnich. „ (Oklaski 
na prawicy). - 

| Makwow Il upatruje w projekcie 
= wielką szkodę, gdyż umacnia fałszywe 
| pięcie o istnieniu jakiepoś tam realnego 
4 dró.estwa Polskiego, kiórego 'w rzeczy- 
© wisłości niema. Ale jeśli władza rosyj= 
| ska mema innej na to rady, aby zabez- 
' pieczyć rosyjskiego chełmszczaninu, tO 


í 


i 


należy projekt teñ przyjąć. 
A przyjąć vo trzeba, choćby dlate- 
"go, że rozwiewa iluzje polskie, Sszkodli* 
"we przedewszysikiem dia samych póła- 
"ków, z kiorych 10 iluzja jest ;edna, że 
istnieje obowiązujące dia rosyjskiej wła” 
dzy państwowej umielykalne  teryiorjuin 
polskie. 


Mówca odczytuje odezwę z powo- 
du odłączenia Chełmszczyzny, wydaną 
w Warszawie, a nawołującą do wytężo- 
nej walki, liuzję trzeba rozwiać, trzeba 
przypomnieć, że Polska,jako państwo, nie 
dstnieje. 

Po mowie Bablańskiego przemawia- 

~ jącego za odroczeniem projektu i hr. 
Bobrińskiego, który skończył swą mo 
wę zapewnieniem, że projekt przyjęty 
zostanie i Chełniszczyzna będzie ovalo» 
na dla narodu rosyjskiepo (Oklaski na 
prawicy i w części centrum), przyjęto 
wniosek Ograniczenia liczby niówców z 
80 do 20, 


Przemawiali dalej Zawisza, Janusz- 
kiewicz i Swieżyńsk, poczem dalszy 
diag dyskusji chęłmskiej odroczono. 


TELEGRAMY. 


Tei Ag, Pet, i pryw. 


Strajk w Portugalji. 

Lizbona, 29 stycznia, —Syndykafy ro- 
botnicze wysłały z swej strony delegu= 
tów na prowincję, celem propagowania 
toobmyślenia środków zamierzonego 
strajku powszechnego w całej Porliugaiji, 
Delegaci zostali z polecenia władz repu- 
blikanskich uwięzieni. 


-, Uwolnienie rozbójnika, 

Rzym, 29 styczfiia,— Osławiony swe- 
go'czasu, a głośny opryszek i herszt 
bandy zbójeckiej, nazwiskiem Dangelo, 
został dziś puszczony na wolność, po 
odsiedzeniu 40-lelniej (káry ciężkiego 
więzienie, na jaką zamienił mu wówczas, 
drogą łaski królewskie, dziad obecnego 
króla, Wiktor Emantie! wyrok śmierci, 


Zlinczowanie © generałów, 
" Guajaqui, 29-g0 Ssiycznia,  lium 
„Właręnął uu więzienia w Quito i zlin- 
czował pięciu generałów, przywódców 
„ rewolucji. 
| A Zabranie statku. 


! j Chadajda, 29-50 stycznia, Śzalupa 

| krążównika włoskiege „Piemonte* po 

i pódniesieniu białej flagi zabrała łódź 

I ‘motorową, płynącą pod flagą angielską: 
Choi, 


| I Napad kurdów, 
l z9sgo stycznia, W pobliżu 
s Klarimabadu posterunek rosyjski ostrze» 
| liwany był przez kurdów, przyczem z 
posterunku zabito dwóch kurdów. Dn. 


BOAT 
Tie "REZ 
JA, BY 


S2200 


RZ Ta 


= 


m 


rspuamy, 


 .gec002000080 


Muirachhina, Al xandra:jest skutecznym 
połączeniem lecyryry 1 ekstraktu mt. 


+ ier 


21 b, m. na tejże drodze w pobliżu Ur- 


mi strzęlano zuów do drugiego poste- 


runku. Tu polevło trzech kurdów. Po 
stronie rosyjskiej strat niema, 


- Telegramy własne 
„iowego Kur. Łódzk.* 


Hr. Aohrenthal pozostaje. 

Wiedeń, 30 siycznia.— Wobec obie- 
gających falszywych pogłosek o dymisji 
hr. Aehrenthala, jest Biuro korespon- 
dencyjne upoważnione do oświadczenia, 
że minisier zaraz po powrocie z Seme- 
ringu ze względu na stan swego zdro= 
wia prosił cesarza ustnie © dymisję, że 


cesarz się jednak na to nie zgodził w . 


przekonaniu, iż dłuższy urlop br, 
Aelirentala wzmocni i utrzyma go dalej 
na stanowisku, 
Nowe walki w Trypolisie. 
Rzym, 30 stycznia.=Avencja Stefa- 
niego donosi z Trypolisu pod datą 
wczorajszą: O godzinie w pół do 6 ra- 
no dał się zauważyć ruch nieprzyjaciół 
w kierunku Gargaresz; atak odparto. 
Wkrótce potem spostrzeżono silny ruch 
na Einżara; nieprzyjaciel mógł liczyć 
8,000 ludzi i atakował bardzo zaciekle. 
Atak udało się odeprzeć na wszystkich 
linjach ku poludniu i południowemu 
zachodowi, Po naszej stronie 2 zabi- 
tych 1 8 lekko rannych, nieprzyjacielskie 
siraty są znacznie większe, 


Rozwiązanie sejmu chor- 
wackiego. 

Zagrzeb, 30 go stycznia, Wiado- 
mość o rozwiązaniu sejmu. chorwackie- 
go przyszła zupełnie niespodziewanie. 
Nikt mie myślał o tem, zwłaszcza że 
dnia poprzedniego nowy ban Chorwacji 
ani słowem nie wspominał o możliwo- 
ści rozwiązania sejmu. Rozwiązanie na- 
sląpiło edykteln umieszczonym w „Dzien- 
niku ustaw państwa“. 


Wiadomość o rozwiązaniu sejmu 
wywołała ogromne wzburzenie wśród 
ludności, Wzburzenie wzrosło. . ma wiae 
domość, że dzienniki opozycyjne. zosta- 
ły skonfiskowane, a przywódca opozy- 

"cji Radicz uwięziony został natychmiast 
do ogłoszeniu ręskryptu, rozwiązującego 
sejm. Nadtó wezwany został do proto- 
kułu poseł serbski Pribicewicz, 

Wiedeń, 30-go stycznia,  „Reich- 
„spost* ostro atakuje postępowanie no- 
wego bana Chorwacji Csubaja, który 
swą polityką sprowadza nieszczęście na 
kraj, tembardziej, że hasłem rządu jest 
troska i staranie o kraj, 


Zamordowanie rewolłucjoni 
stów. PETEN 

jj Guayaqil (Equador), 30 stycznia. — 

Wczoraj wtarynął wźburzony tłum do 

więzienia w Quito, S-ciu wybitnych re- 

wołucjonistów zostało zamordowanych. 
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Wojna domowa w Chinach. 

Pekin, 30 stycznia. — Wutiug-fang te- 
legraf.cznieę wezwał dynastję, aby jeszcze 
dzisiaj abdykowała. Dziś ma się ewen- 
tualnie rozpocząć walka między rewo- 
lucjonistami a , wojskiem  cesąrskiem. 
Rząd stara się © przedłużenie zawiesze- 
nia broni, | 

Lóndyn, 30 stycznia.—Z Pekinu do» 
noszą, że przy eksplozji magazynu pro- 
chu w Suidun zginęło 50 osób. 
Nowi ministrowie w Bułyarji. 

Sofja, 30 stycznia: — Poseł Kristo 
Teodorow (postępowiec) zamianowany 
został ministrem handlu i przemysłu, 
poseł Jabłoński (nacjonalista) ministrem 
robót publicznych. Oba ministerstwa zo» 
stały świeżo utworzone, 


NE 24, 


Zamachy dynamitowe 
w Chinach, 

Londyn, 30 stycznia. „Daily Tel.* 
„donosi z Pekinu, ze zamachy dynamito= 
we w Chinach przybierają charakter sye 
-stemu <politycznego. W Pekinie, Tientsie 
nie i w Mukdenie zamachy te wciąż się 
powtarzają, | 

W Mukdenie zginęło wczoraj z po». 
wodu zamachu dynamitowegjo 6 osób, 
W ostatnich 5 dniach popełniono w 
Chinach 33 takich zamachów. A 


Choroba arcyks. Józefa. 
Budapeszt, 30 stycznia, — Arcyk$; 
Józef, który w sobotę poddał się ope 
racji ślepej kiszki, przebył noc spokojnie 
Po pierwszym opatrunku skonstatowa« 
wano, że rana goi się dobrze. 


u” | "r 
'. Anarchiśc 

Dzisiaj w 'nocy policja miejsowa ©0- 
trzymała wiadomość, że w domu przy 
ulicy Rybnej nr. 14 ukrywają się niebeze 
pieczne indywidua. f 

Wobec tego wydelegowano sliny 
oddział policji, który otoczył dom przy 
ulicy Rybnej nr. 14. 

W domu tym na l-em piętrze wyw 


"najął mieszkanie niejaki Stanistaw Na- 


piórkowski. 

Policja zażądała otwarcia drzwi, 

Drzwi uchylono i z poza nich po- 
sypał się grad strzałów w stronę po- 
licji. Strzały te wszakże nie wyrządziły 
żadnej szkody. x 

W odpowiedzi na salwę ukrywają- 
cych się w mieszkaniu, policja dała sze- 
reg strzałów ze swej strony, poczem 
wkroczyła do mieszkania, zajętego przez 
bandytów. 

Okazało się, że w mieszkaniu znaj» 
dowało się dwuch młodych ludzi. Jeden 
z nich, śmiertelnie rażony, padł trupem 
luż pod drzwiami, i 

Towarzysz jego otrzymał dwie rany 
w brzuch na wylot i wił się w bole- 
ściach na podłodze w kałuży krwi. We- 
zwano na miejsce Pogotowie, którego 
lekarz udzielił pierwszej pomocy rane 
nemu, 


Stan jego (est groźny, Odesłano go . 


do szpitala Aleksandra, gdzie około go- 
dziny 10 rano dokonano operacji: 

Jak stwierzono, ranny nazywa się 
pomme bon 


Teatr Popularny Konstantynowska 16. 


"W CZWARTEK DN, I LUTEGO 1912 r: 


Bankructwo 


Sztuka w 5-ciu aktach Bjórnona. 


Rnho*5AGRO49D8©6830-86080 


Ga dziś do Piątku włącznie: wspaniały nowy program; między innemi 


CIEMNE INDYWIDUA 


artystów 
* Połna humoru 


są M ik W wykonaniu najlepszych 
JAAA „z Zycia emigrantów 
vecaa Kto Sprytniejszy---ten Się żen 


w wykonaniu 


Orkiestra „,QUINTETT' 


iw Łodzi. 


Władysław Adamowicz, liczy lat 17, £ 
zawodu jest fryzjerem. Znajduje się wciąż 
w stanie nieprzytomnym. 

Dokonana na miejscu w mieszka 
niu przy ulicy Rybnej nr: 14 rewizja, 
wykryła kilka brauningów, jeden mauzer, 
dość znaczną ilość nabojów, oraz di 
zapas literatury nielegalnej, podług któ 
rej stwierdzono, że zajmujący owo mige 
szkanie należeli do grupy anarchistów 
łódzkich. z 

Jakkolwiek mieszkanie wynajęte bys. 
to przez zabitego Stanisława Napiórkowe 
skiego, istnieje przypuszczenie, iż to nie 


- Ą 


jest jego właściwe nazwisko. ) 


Władze przedsięwzięły nadzwyczań 
energiczne śledztwo w kweatji ustalenia 
osobistości zarówno zabitego Napióre 

"kowskiego, jak i rannego Adamczew« 
skiego. 


Strzały, jak się należało spodziewać, 
wywołały niezwykły popłoch wśród 
okolicznych mieszkańców. |. 4 

Do tej pory w Łodzi byliśmy przy 
zwyczajeni do wszystklego—wszakże © 
anarchistach nic jeszcze nie słyszeliśmy, 
to też niewątpliwie wśród mieszkańców 
naszego miasta ostatnie wykrycie wys 
woła niebywałe zdumienie, jT 


— 


Bilety po cenach zniżo nyofa: 
do połowy nabywać można cQ=- 
dziennie od 10-ej do 1-ej i od 4-ej. 

"do 8-ej wieczorem w cukierni p 
Komora Dzielna róg Wschodni 
do dnia przedstaw. do g; l-ej po 
pot., od 5 ej w kasie teatru po cee 
nach normalnych, 887—2—1 


Dramat 
w 3 aktach 


Berlińskich 
Imęrytaństich Artystów. 


teatrów 
komedja 


Ja 23 


| Z O fl 


m 


14 Ą 
oy 


i 
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WARSZAWA 


t 


Najnowsze Modele Wiosenne 


I50 


NOWY KURkiER LOVKI == m styczna 1912 rok". 


gust dw 


Marszałkowska 


po powrocie z zagranicy poleca z zakupów paryzkich 


z pierwszorzędnych domów paryzkich 


Nowe Płaszcze, 
Różnorodne modele, 


Kapelusze—Stroje Głowy, 


- Futra i Sobole, 


specjalnie na SEZON NICEJSKI 


Podróżne kostjutmy, 
Spacerowe, 


INSTYTUT Dz" 


organów moczopłciowych). 


Dla Tow. Akcyjnego 
ktore ma na celu, zarówno w Rosji jak zagranicą: transporto- 
wanie i ubezpieczanie towarów, uwolnienie od podatku, kupowa- 
nie i sprzedaż zarówno w Rosji jak zagranicą różnyci towa» 
warów i produstów, a także spełnianie różnych zleceń. Potrzeb- 
ni energiczni przedstawiciele z kapitałem. Oferty ze wskaza- 
niem charakteru zajęcia, referencji i t. p. uprasza się adreso- 
wać: St. Petersburg, Ll-gi oddział pocztowy, okazicielowi pasze 
poriu za M 480, ) r1683—3 


Korzystajcie ze sposobności 
nadzwyczajnej, zanim będzie 
za późno! , 

Wyprzedaż z powodu lik- 
widacji 25 proc. niżej ceny 
kosztu. Wyprzedaje meble do 
pokojów: stołowego, sypialnego, 
salonów i do kuchni | 


Magazyn Mebli 


BA BAUER 


„Wschodnia 72 i św. Anny 19. 


'Światłoleczniczy i Roentgenowski i 


S, KANTORA, 


Specjalisty chorób skórnych, wiosów, wenerycznych i moczopłciowych 

ulica Krótka M 4. Telefonu M 19—41l. 

Leczenie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwarcowem 

| (choroby skóry i wypadanie włosów, prądami wysokiego napięcia 

| (świeżba, hemoroidy) elektrolity (radykalne usuwanie szpecących włosow), 

masaż wikracyjny i pneumatyczny podług prot. Zabiudowskiego (niemoc 

płciowa), kaustyka, usuwanie brodswek , Endo i cystoskopja (Oświetlanie 

Elektryczne świetlne kąpiele i gorące 
powietrze. Leczenie syphilisi „Enrlich-Hata 606". 

Przyjmuje od $ — 2 i od 6—9, dla pań od 5 — 6; osobna poczekalnia. 


1720 0 


Dr E. Szyldkret 


Akuszerya i choroby kobiece. 


Zachodnia 36 m. 7 takze wejście 
z Piotrkowskiej 3 (Hotel Poiski) 
Godz. przyj. 10/4 —12 rano I 4'|,—7 po 
WŚ CE W A 


Dr. REJT 


Srednia 5, powrócił, 
Sp.: Choroby skórne, wenerycz- 
ne, kosmetyka lekasska. Leczę- 
nie Syphilisu Salvarsanem „ER- 

LICh— HATA 606** (iatervcn). 
Leczenie elekirycznością (elektro= 
izem) i masażem wibracyjny m- 

Dia pań osobna poczekalnia. 
Godziny przyjęć: od 8—] rano | od 4—8 
wiecz W niedziele  twieęta 0—2 pop 


Dr. L, Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos= 
mietyka) wenerycziie, moczopłcio+ 
we i niemocy płciowe, Leczenie 
syphilisu Saivarsaaem „Ehrlich- 
Hata 606“ 

ulica POŁUDNIOWA Nè 2, 
Przyjmuje chorych od 8 — 1 ráno; ed 
4 — 9 po pol, paaie od 5 — 6 po poł 

8674 O ọġ 


Wieczorowe, 
Balowe, 


Choroby kobiece, 


Ulica Piotrkowska I2 


przyjmuje od 3 do 6 po p, W niedzielę 
od godziny 9 do 12 rano, 


Or. mad. Leyberg 


Choroby 


skóry, weneryczne 
i moczopłciowe 


0—1 6—8. Dla pań 5—6 poczekalnia 
oddzielna. 


Krótka 5, Telefon 26—50. 


Dr. L. Klaczkin 


Kanstantysówska Il. 
Syphilis, skórne, wenerycznó, 
choroby drog moczowych. 
Pryjmu€ sód 8—1 rano i d 
5—8 wiecz., dla pań od 4—5 r6 

południu.  7113—0 


- SPECJALISTA 
Ghorób skornch, wanerycznych 
i niemocy płciowoj 


Dr. LEWKOS:ICZ 


pUWTUGH 
P syphilisie stosowanie prep 
OW ggn 


9 
Leczene8 elextrycznością i ması 
żem w bracyjnym. 
Zachodnia N% 38 
òd 9—1 |! əd G6—8 dla pań od 5—0 
w niedzelę od -do 3. r 1109 1 6 


Or. med. 


Michat Kantor 


Unoroby Chirurgiczne 
uis POŁUJS.IvWA 3 
Tel. 18-27 
Przyjmuje od 8—10 g. rano1od 3—6 pop 


choroby skórne i wener. 


q "h Mikołajewska M I8. 


Telefonu 78 2060. 


Godz przyjęć od 9 do 12 od 4! pè 
Ta SA do J | pół w. w Niedziele i święta od 
9 do 12 i pół. ym. R 


Teatr RANA“, 


PROGRAM od ió do 3i stycznia r. b 


Ch. Tilly Klein 


Tyrolczycy w Alpucn, — Muzykalny f 


akt. 


Cook Et Riily 


Ekscentryczny sketseh, 


Lor>er Trio 
Gimuustycy parterowi, 


konrauy 
z swoją zadzwiającą maipą Charli, 


Les Ulubary Socurs 
Meiauge akt tranformac iny. 


broadikowssi 
Polski hbumorysta, 
Harry maitoon 
Komik-tancerz 


waietańt 
Dziwny człowiek, 


Uraniaskio 
Nowa serja obrazów. 


Pod weranda Koncerty Rumuaskiej 


kapeli Kapel, Sterjan, 


De Eumo Ketesi Ur. med. Z. Gole. 


| STROJE 


| 
k 


| 
| 
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Arall N 

3 Wielki Konkursowy Bal Maskowy 

Ê ooz 2196 pod piramidami: ngesro wr. 
dale się welk pochód. „ESIDOJAK 

4; dla Pań i 2 


S aa a SAMO ZA Fantary dadzą sygnał do pochodu. Za 4 najoryginalniej- 
RITIT) rX? > 
3000009060 00960000090009 


aj sze kostjumy przeznacza się 4 naarody. 2 
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© yrk Rh. 
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“ 2tsty 
DOBRE LEKI 


są zwykle podrabiane przez innych; niemasz 
zaiste więcej talsyfikatów i podrabień 
nieudołnych niż 


Pastylek VALDA tezy 


(Pastilles Valda) 


19 Sziąsk 

e własnym więc interesie zaleca i 

się Sz. Publiczności żądać we wszystkich bs 
aptekach i składach aptecznych pitina 


aby sprzedawano je w pudełkach opatrzonych nazwą 


VAL 
: DA Dziś występ Company 


Banderol 
ZY Szczegóły w programach. 


EECECTECECEE 


JEDNO TYLKO PUDEŁKO 


PASTYLEK VALDA 


 (Pastilles Valda) 


ochroni cię, 
lub uleczy ze wszystkich chorób 
dróg oddychowych 


Nagrody Rb, 10 


królko strzyżone, wabi się „Boks” 
Odprowadzić Długa Ne 26, stróż 
wskaże, 1682—3—1, 


i Przeciw Kaszłowi i Chrypce 
lekarze polecają 


Dziś, 30-vo Stycznia 1912 r. 


międzynarodowego SCHAMPJONATU 


W A | K || francuskiej 


G. Rissbacher 


Władysław 
— ' Cyganiewicz 
Student uniwersytetu Wiedeńskiego 


Dziesięć lat młodszy. 


Kiedy nadchodzi pięćdzie- 
siątka, zjawiają się dni, które 
nam się nie podobają. Organizm 


dyńczo, bądź po kilka na raz, 
naprz. bóle głowy, bóls w człon- 
kach, darcia, bóle w plecach, 
w twarzy, w gardle, w rękach 
i stawach, miganie w oczach- 
uderzenia krwi, bicia serca, bez, 


. e 
Chiotymina 
Aptekarza J. Humblet 

Zatw. przez Urząd Lekarski Pe= 


FRY'A 
Prawdziwe Sodeńskie 
Mineralne Pastylki. 


Żądać we wszystkich apte- 
j kach i składach aptecznych. 


(płoszenia dobne. 


Kosyumy Maskara- 


staje się podatniejszym do wszel- senn: ść, ciężkie lub straszne sny, B tersburski za Ni 6816 A A A 
| eż gf ŻEM, A Ed, iten, ściskania w piersi, zawroty gło- Zalecany przez pp Lekarzy z nie- żA 4 ui POP. ML 
4 o spędził n.łodość zbyt weso- trachu, k | zawodnym skutkiem jako środek č . ; . 
| b 7 LAA a E k 7 BPEJ? Pa koniy w przypadkach chorób chał Naborowski, 1090—10— 


ło, lub niedość rządnie, t. j, kto- 
kolwiek za bardzo czas spędzał 


osłabienie pamięci, żółte plamy R 
na ciele, pulsowanie w naczy- § 


dróg oddechówych, iak: katar 
krtani. katar oskrzeli, katary 


ardzo eleganckie mieszkania 
B w ogrodzie, składające Się 


na przyjemnościach lub za bar- niach, bezwład kończyn, przy jĄ płuc koklusz, kaszel. Pobudza | 
d dzo pracówał i walczył z prze- podnieceńiu drganie rąk « nóg, łaknienie, wzmacnia organy trawie- z 3 pokoi z ku.hnią, Z €lskirycz- 
©? M nie, a temsamem przyczynia się nym oświeteniem i wszelkimi 


ciwnościami, ten wszystko, to za- 
czyna obecnie odczuwać, jeśli nie 
przedsięweźmie żadnych środków 
rzeciw nerwóm, Co zaś należa 

łoby przedsięwziąc — widać z 
następnezo listu; „Dzięki korzys= 
tamu z zalecosego mi przez pa- 
na środka „Wordjaliny”, czcie 
się lepiej, a auanowicie, apetyt, 
sen, ogólny spokój zjawiają SiĘ 
bardzo widotzuie. Bardzo się 
cieszę, że nogę Od Pana dostać 
środek laki, jak .„Kordjałina”; 
jestem Panu bardzo wdzięczny 
i dziękuję Vanu, Panie Karolu 
Hartman. Srodekłański poleca: 
len: i poletem wielu, Z szacun= 
kiem T. Borysów, Orjechowo 
Zujewo, 

Przykład ten. dowodzi, iak 
silny wpływ posiada system ner- 
wowy na sily zyciowe i na us- 
posobienie i że w istocie tstnie- 
je dle chorych nerwowych wma- 


sine kręgi pod oczami, szum 


w uszach, dziwaczne dążenia i | 


skłonności nienormalne, niemoc 
płciowa, lęk, skłonności do pi- 


jaństwa i inne nadużycia. 
„Kórdjalina” w Tzeczywis- 


tości zasł:guje na io, by ja po= £ 


lecano, gdyż. dowodzą tego ty- 
siące listów, w których chorzy 
zwracają się do d-ra-med, Hart- 
mana S.. (78 w. St. Petersburzu 
skrz. poczt, 296, 

Sam już faki, że każdy, kto 
się powoła na niniejsze ogłosze- 
nie, może dla wyprobowania, o- 
trzymać środek nasz bezpłatnie, 
śwłacczy najlepiej o tem, jak 
dalece jastesmy przeświadczeni 
o skuteczności naszege środka, 
Należy tylko pod wskazanym 
adresem wysłać pocztówkę, po: 
czem niezwłocznie i bezpłatnie 
wysłaną. zostanie broszura z po- 
damem sposobu użycia, W przy- 


R do ogólnego polepszenia stanu g 
chorego. 
Sposób. użycia przy każdym flak, 


| staw. na Ces, i Kr, Pol. 
S. M. Goldberga, Warszawa, 


Rymarsk» 6, orat w aptekach i $ 
składach aptecznych 


TZOTAN 0 E 


STRÓŻ. 


z dobremi świadectwami, umtie- 
jący pisać, znający się na urzą- 
dzeniu centralnego ogrzewania, 
poszukiwany do pierwszorzędne- 
go domu, Wiadumość Zielona 
Ni 17 mieszk, 5 Od 2-3 po poł. 
lub od 7-8 wieczorem, 


dedętr de dedke 


Udzielam rad i przepowiedni w 
sprawach handiowych, rodzine 


Sprzedaz u wyłączn. przed- H 


wygodami, są do wynajęcia. Wia- 
dom ść Widzewska 135. 


ortepian w dobrym stą.ie dO 
Forzedai. Dzielna 81 „m 9: 


ila pickdroka do sprzedania 
F choćby zaraz z powodu zmia- 
Skierniewicka X 3, 
13821—5—1 
*ramoiOny, płyty  uafawiękSe 
"bardzo ' tanio, - przyjinut: ta- 
kze reperacje. Długa 64. ityu:ko- 
wsk. 1315--—10—1 
est micjsce W Kumyp.e.ię pan, 
przysyasabiających się na wyże 
sze patenty nauczycielek aryt- 
metyki. Wiadomość Przejaza 14, 
księzarnia. 1307—=2—1 
Uń0p.ę rowe mieszkanie drew- 
J domki zaraz tanio do 


ny interesu, 


WE 


cniający 1 przywracający siły gzłosci również za korzystanie i Hej o = Ti a 
| środek, działający lepiej, niź wie- z naszej rády, nie Soduikścy żą: Mych i miłosnych Przeszłość, ska Liz a a 
| łokrc tnie używane srQ iki odu- dáli zapłaty > należy tylsa nie przyszłość, Gcna od 50 p) D ERE ENNE TE E B 
rzające i podniecające, zwlekać z zamowienie, gdyż kop, Od il YW, siiis M 3 człowiek UŻE:) Z 4-0 K d- 
Pyt w czem znajduj WO NALE UE SŚSOtFKS do 6 wici l sowę wykształceniem po- 

ytane, czem ajduje wskutew zwiększonych zapotiże= $ 
z ; szuku,e zaj;c'a W Kantorze, Ofer- 


wyraz nerwowość? Występuje ona 
pod postacią wielu objawów, 
które pojawiają się bądź pojo- 


4 Wydawca ARLIC KDIĄŁEMKA 


bhowań, može zajsć zwłoka przy, | 


wysyłaniu, 1687—1—1 


Okultysta-chiromanta „Henryk“ 
(chrześcijanin | 


ul. Zielona 41. 


==— W drukarni St Książka, Łachodnia 32, 


ly w redakcji, pod 


1334—21 


Targowa Ju 00. 


„Comptoir, - 


WODA STOŁOWA 


VITTEL GRANDE SOURCE 


"poleca się olerpiącym na 
REUMATYZM, 
ARTRETYZM 
i PODAGRĘ 


Sprzedaz wò wszysikioh apte- 
kach i składach api eh. 3 


200000913063J3%980 


Revigné. 
dzień 


WALKI 


Kolodin 
Rosja 


Szampioa świata 
Rewanż 


ZBYSZKO 


original Bassy Saana” 
Początek o y. 8 i pół w. 


a 


N iemka, młoda, inte'ge|..qa bo: 
szukuje miejsca do dzieci za 


Ocieki pies „dobermon -pinczer” bonę. Nawrot 90. Filja piekar- 
szarny, z żóltemi plamami, uszy ska, 14,497 


1342—3—1 


PO się reprereniania na 


wyborowe piwo -ryssie na 


Łódź i. okolice. Wiadomość: War- 
szawa, Królewska 10, J: Jackowe 
Ski. - 


1313—8—1 
oszttkuję praktyki przędzalni= 
czej. we oferty pod 


„Przędzalnia” w administracji „No 


wego Kurjera Łódzkiego”. 


PO OO OOOO GG OGG 
PL zaraz do _ sprzedania 


z nowoud wyjazdu. Ulica 
1336—2—1 
rzybłąkał się buldog, na piere 


siach biała łata, ogon ób- 


cięty, Krótka 17 przy Zsierskiej, 
Józei Zamszycki. 


1318—3—1 
óżne mębie z kiku pokKol 
w dobrym stanie do sprze- 
dania, Dzielna 50. Wiadomość u 
stróża, 1333—3—3 
kiep dla iryzjera lub szewca 
zaraz do wynajęcia różne; 
mieszkania. Wiadomość Cevi:l- 
niana 128, u Rządcy. 1338—2— 1 
"ZpUierka po.rzebną du [aDrvKl 
) pluszowych wyrovów. M. BROs 
goziński i Br. Sachs. Zachod- 
nia 70, f —-1316—3—1 
Zał weksel na 50 £D., pud- 
u pisany przez Woiciēcia Ko- 
walczyka, Jest bezwariościowy. 
j 1330 —8—1 
agiiął paszport wydany z gmi- 
Ł ny Rzew, pow. łOdzkiego, 
gub.viorkowskie, na imię Ans 
iwmego Knapkiew:cza 
z i LAK GE 
ZB karia od paszporin 
wydana z fabryk! We ssa i Poz 
nanskiego na imię Franciszki 
Lisowskiej, 1840-1—1 i 
„aguięła Karia Od paszport 
L: wydana z fabryki Re cnerta, 
na imię Izabeli Mirosławskiej. | 
1337—1—1 
| p Korta 0d paszporiu, 
wyuana z fabryki Teodora > 
Zejle:', na imę Edwarda wiin*r 
13389—1—l 
azinęia karia Od KSiąŁeCZKi l@s 
b gitymacyjnej Wydasa z labe 
ryki Poznanssiego, na imię Marii 
Rydlewskiej. 13 MH | 


f a) 
. 


